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Kraków, 11 narca. 


0d 'jednegv z posłów sejmowych otrzymuje- 
my pismo następujące: 

Kiedy w zeszłorocznym Sejmie ezęść posłów 
ruskich wystąpiła ze znanemi programowemi 
oświadczeniami i otrzymała potem od namiestni- 
ka odpowiedź, wyrażającą zadowolenie z tych 
oświadczeń — jasnem było iż między uamiest- 
nikiem, a tą częścią ruskich posłów nastąpiło ja 
kies porozumienie. Nazwano to „ugodą* a tych 
posłów ruskich i ich stronnictwo nazwano „ugo- 
dowcami*. Opinia publiczna w kraju przyjęła ten 
fakt z wielkim sceptycyztnem. Posłowie polscy, 
którzy mieli sposobność przemawiania, złożyli 
bardzo chłodne oświadczenia. Dzienniki polskie 
nie mogły pominąć faktu, że w deklaracy! rus- 
kich posłów nie ma wcale mowy o Polakach i 
stosunku połsko-ruskim, że „ugoda“ zawartą zo- 
stąła wyłącznie między ruskimi posłami „narodo-, 
wcami*, a rządem, bez jakiegokolwick udziału 
posłów polskich, reprezentantów tej tu części 
polskiego narodu. Z tego też powodu zajęto po- 


wszechnie stanowisko wyczekująee, i zrobio- tycznych różnie między nami a p. munisi 


no dobrze Nie można było mieć żadnej pewno- 


ści, jak daleko idą zobowiązania ruskich narodo- jakt rozpoczętej przez 


wców wobec rządu, ani też, czy rozłam między 
narodowcami a moskalofilami będzie trwały i 


czy on dotrwa do wyborów do Rady państwa. |jest bezpośredniem następstwem tej „ugody.“ OJ 


Wobec tego wszelkie angażowanie się Polaków 
w owej „ugodzie* byłoby przedwczesuem i nie- 
politycznem, łatwo bowiem mogło nas doprowa- 
dzić do tego, że bylibyśmy wyciąpali kasztany 
z pieca albo dla rządu, albo dla rusofilów, bez 
żadnej dla sprawy narodowej korzyści, albo mo- 
że i z wyraźną jej szkodą 

Ze strony ruskiej dwojakiego rodzaju opozycya 
podniosła się przeciw ugodzie rządu z narodow- 
cami. Jedną była opozycya rusofilów, którzy już 
w Sejmie jak oparzeni rzucili się na oświadcze- 
nia narodowców, będące dia nich niespodzianką 
Draśnięci do żywego w swej ambicyi, że ich po- 
minięto w układach. zranieni najdotktiwiej w swych 
wielkorosyjskich sympatyach, które tworzyły całą 
treść ich dotychczasowego życia politycznego, za- 
patali najgorętszą nienawiścią ku narodowcom. 
Od zamknięcia Sejmu do tej chwilitrwa ta walka 
bez wytchnienia, zaogniając się coraz silniej. Z dru- 
giej strony powstali przeciw ugodowcom ruscy 
radykali których prorokiem Dragomanow, a któ- 
rzy nie bez zachęty i pomocy z pewnych małych 
kółek polskich zaczęli się organizować jako osobne 
stronnictwo. Narodową stronę programu tego stron- 
nictwa najlepiej charakteryzuje ten ustęp znanych 
artykułów Dragomanowa w tym przedmiocie, w 
którym powstaje przeeiw wygłoszonej przez po- 
słów ruskich zasadzie „odrębności Rusi od Ro- 
syi“. To kwestya naukowa, bo etnograficzna — 
woła obłudnie profesor — a kwestye naukowe nie 


za cały miesiąc. 
uprasza się nade 
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nalożą do polityki i do Sejmów. Tu dyskusya 
wszelka ustaje. Niech sobie uczeni etnografowie 
jak chcą głowy suszą nad wywodami naukowemi, 
czu Ruś z Rosyą tworzą całość etnograficzną, czy 
nie -—— jeżeli Rusin z głębi uczucia swego naro- 
dowego i ze zrozumienia interesu swego narodu 
woła : nie jestem i nie cheę być Moskalem — 
ten głos ma daleko więcej znaczenia i powagi 
nawet, niż wsggłkie uczone rozprawy etnografi 
czne. Kwestyj narodowych nie rozstrzygają ucze- 
ni — one idą dowego po- 


Wśród tej walki tedy, staczanej w łonie ru- 
skiego społeczeństwa w (alicyj — spadły na 
kraj niespodziewanie wybory. W wyborach tych 
ujawniły się trzy ważne dla przyszłości fakta. 
Naprzód iż rozłam między narodowcami a 
rusofilami nie był chwilowym, ale przetrwał 
wybory: były dwa komitety przedwyborcze, ru- 
ski i rusofilski. były dwojakie kandydatury. 
Powtóre, że komitet ruski, tj. komitet ugodowców 
i narodowców w swej odezwie wspomniał, choć 
bardzo słabo i chłodno, o zgodnej pracy dla do- 
bra kraju „drugą marodowością*, a w dalszej 
akcyi porozumiewał się z koinitetem centralnym 
polskim. Po trzecie, że zarówno rusofile jak i ra- 
dykali doznali przy wyborach we wszystkich o- 
kręgach wyborczych srotmotnej porażki, bo ani 
jeden z ich kandydatów nie przeszedł, najgrub- 
Bze ryby tego stronnictwa upadły, upadł nawet — 
o dolor! — p. sowitnyk Kowalskoj, ten najzja- 
dliwszy w Wiedniu wróg polskości, ta widoma 
głowa rusofilów. 

Te trzy fakta są naznaczenia godne — mogą 
bowiem tworzyć punkt wyjścia do dalszej akeyi. 
Powiedzieliście w swoim czasie, że p namiest- 
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własna odpo- 
wiedzialność wydaja bitwę. 


Im wgon jest pro. | 
| 
kiem — tem chętniej przyznajemy, ża pierwszy, 
niego akcyi zaznaczył się 
mieć dobre dla kraju na- 
rusofilów przy wyborach 


powodzeniem, i może 
stępstwa. Pokonanie 


Rusinów i Polaków zależy teraz — skorzystać z 
tego faktu. 

Nie wierzymy w możliwość załatwienia polsko- 
ruskiego nieporozumienia w Galicyi za pomocą 
jakiegoś jednorazowego rokowania i aktu ugodo- 
wego — wierzymy w skuteczność ciągłego sto- 
pniowego zbliżania się do tyle pożądanej zgody, 
za pomocą odsuwania tego, co nas różni, a wspól- 
nej pracy w tem, eo nas zbliża. Ta wspólna pra- 
ca będzie tem bardziej ułatwioną. im bardziej u- 
trwalać się będzie różnica między Rusinami a ruso- 
filami, bo z rusofilami nie masz dla nas Polaków 
możności zgody, porozumienia i łącznego dziala 
nia. Będzie to praca wspólna tem łatwiejszą, im 
bardziej Rusini, nie zrzekając się niczego ze swej 
narodowości i swych praw, przyzwyczają się do 
tego, żeby szanować także nasze narodowe pra 
wa, uczicia i ideały, im bardziej przekonają się 
że drażnieniem nie dojdą do niczego. Będzie tem 
łatwiejszą, bo w miarę tego wzrastać musi wy- 
rozumiałość i poczucie sprawiedliwości i po stro 
nie polskiej, co się objawi stopniowem przyzwa- 
laniem na konkretne i wykonalne żądania Rausi- 
nów. liędzie tem łatwiejszą, im bardziej w na- 
szym kra'u wzrastać będzie stronnictwo demo- 
kratyczne, które tak samo, jak Rusini, do ludu się 
zwraca i dla ludu pracuje. 

Po tych trzech faktach, któreśmy powyżej za- 
znaczyli — nastąpić teraz musi, i nie wątpimy, 
że nastąpi czwarty. Jest nim objęte programem 
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LITERACKIE. 


ZAPISKI 
Marya Rodziewiczówna : Obrazki — Warszawa. 
Nakład T. Paprockiego i Ski. 1891 r. 


Jeżeli piśmiennictwo polskie i prasa z otwar- 
temi ramionami przyjęły prace panny Rodziewi 
czównej, to w zamian trzeba przyznać, iż młoda 
autorka, za niezwykłe przy pierwszym występie 
lanry, odpłaca literaturze służbą wierną a wy- 
trwałą Od czasów fenomenalnej twórczości Kra- 
szewskiego nie pamiętam pióra, któreby podobną 
odznaczało się płodnością. Obdarzona nietyle bo- 
gatą wyobraźnią, ile niezrównaną łatwością pisa- 
nia, rzuca nam ona co kwartał, co miesiąc nie- 
ledwie, nowe dzieło. Powieści, nowelle, drohne 
obrazki, zasypują, jak rogu  Amaltei, pisma 
warszawskie, by później w osobne ujęte tomy, 
spocząć przed zdumionem mnogością ich okiem 
czytelnika. 

Lecz zoile. posępny to — jak wiadomo — i 
stetryczały naród. Zamiast też cieszyć się z rzut- 
kości, gorąco do niedawna oklaskiwanego benja- 
minka, marszczą brwi Jowiszowe, wołając z gnie- 
wną wymówką : 

— Myśmy cię cudownem okrzyknęli dzieckiem, 
a ty, o autorko Dewajtisa, zamiast wspaniałe 
stworzyć arcydzieło, zwykłemi tylko karmisz nas 
baśniami ! 

Skromne żądanie. Fzcuseg du peu. Bagatela. 
Zoile nie są zbyt wymagający. żądają tak nie- 
wiele. Tylko.. arcydzieła! 

Wobec tego: Ona Błękitni, Szary proch, No- 
welle, a wreszcie: Obrazki, wydają się... parodyą. 
Sprawozdawcy też, zawiedzeni w nadziejach, szu- 
kają przyczyn dozuanego zawoduw czyste osobi- 
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klubu lewicy „stałe porozumiewanie się* Koła 
polskiego z Rusinami w Radzie państwa w spra 
wach krajowych. Jaką tormę to przybierze. czy 
to będzie jakaś wspólna komisya obu klubów 
czy porozumiewanie się prezesów, czy zaprasza- 
nie Rusinów jako gości na posiedzenia Kola pol- 
skiego dla pewnych z góry oznaczonych spraw 
up. ekonomicznych i prawniczych — tego dziś 
przesądzać nie można. W każdym razie wraz z 
programową odezwą klubu lewicy mie wątpimy 
że takie porozumiewanie się przyczyni się do u- 
torowania tyle pożądanej zgody sbu bratnich 
szczepów= w tym kraju. Będzie ono znacznym kro- 
kiem naprzód ku temu, aby owa ngoda, która do- 
tąd była wyłącznie ugodą między rządem a po- 
slami narodowymi ruskimi, stała się też zaczą- 
tkiem ugody między Polakami a Rusinami. A nie 
chcemy na chwilę przypuszczać, ażeby ta ugoda 
z rządem sięgała tak daleko, hy ruscy posłowie 
czuli się w obowiązku bezwzględnego popierania 
każdego rządu, zwłaszcza teraz, kiedy nikt nie 
wie, jaki rząd będzie i jaka większość. Rusini 
powinni to tak dobrze wiedzieć jak Polacy, że w 
oheenej sytuacyi tylko zupełną samodzielnością 
można coś zdobyć dla tego kraju, którego dobra 
tak oni jak i my zarówno pragniemy. 


- Uwagi powyborcze. 


Lwów, 8 marca. 
(Z. Z.) Wobec faktu iż w naszej wielkiej 
własności prawie we wszystkich okręgach wybor- 
czych stronnietwo konserwatywne ma bardzo 
stanowczą przewagę — akcyę wyborczą stronnie- 
twa demokratycznego można już dziś uważać za 
„eńezoną o jej wynikach też można już pi-ać, 
jako o ta. l dokonanych. Wyniki te, pod pier- 
wszem wrażenie: kiku doznanych porażek pe- 
wia rzęść opiun doniokratycznej otenia bardzo 
pessymistyczunie mowiąc o kięsce na całej linii. 
Nam się zdaje, że tak źle nie jest — a fakta 
przekonają najlepiej. 

W Sejmie liczy lewica na 15! postów tylko 
20, czyli 18% — w Radzie państwa obecnie 
zaś na 63 posłów z Galieyi liczy lewica 10 t. j. 
16%. Jyżeli zaś potrącimy Rus;uów, ib w sej- 
mowem Kole polskiem, liczącem 133 pźsłów. ma 
lewica 20, czyli 15% -- zaś w kole polskiem 
Rady państwa ua 56 posłów niu iewi 10 czyli 
18%. W stosunku zatem do calej rebrezentac"i 
kraju uczyniliśmy. w porównaniu z wyrorami 
do Sejmu z roku 1889, pewien skromny 
zbyt skromny niestety -— postęp. W każdym ra- 
zie o Jiezebnem cofnięciu się wstecz nie 
ma mowy, lest raczej maly krok naprzód zro- 
biony. 

Drugim rezuliatem akcyi wyborczej naszego 
stronnietwa jest, iż weszły nowe dobre siły, 
które w Kole polskiem będa bardzo użyteczne 
dla kraju dla Koła, dla stronnictwa. Dr. W eji- 
gei po kilkolerniej pauzie wraca znown na are- 
uę wiedeńską, na której tak dzielrie negdyś 
był czynny. Dr Sokołowski w czasie trzy- 
tygodniowego pobytu w Radzie państwa w gru- 
dniu zeszłego roku nie miał jeszcze sposobności 
do rozwinięcia szerszej działalności —- toż mo- 
żemy go do tych nowych sił zaliczyć, których 
nasze stronnictwo Kołu polskiemu dostarczyło. 
Nową siłą, a niewątpliwie dzielną, jest poseł 
przemysko-grodecki dr. Lewicki, który poja- 
wia się po raz pierwszy na arenie politycznej, a 
pracami swemi publicystycznemi zapowiada, że 
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w sprawach administracyjnych i ekonomicznych 
będzie bardzo użyteczny. Nową siłą jest poseł 
brodzko złoczowski dr. Byk, który na zapytan:e 
w komitecie centralnym oświadczył, iż będzie na 
leżał do Koła polskiego. podda się jego statuto- 
wi. ale że w samem Kole należeć będzie do 
lewicy. Zdolny prawnik, dzielną będzie pomocą 
w sprawach sądowniczych i prawniczych. Nową 
siłą jest p. Wolfart, niegdyś sędzia, później 
przemysłowiec naftowy i gospodarz. który oświad- 
czył, iż całkowicie przyjmuje program lewicy. 
Z lwowskiej Izby handlowej, ktokolwiek będzie 
wybrany w miejsce Szczepazowskiego, który 
mandatu przyjąć nie chee — niewątpliwie do le- 
wicy Koła polskiego należeć będzie Dodajmy do 
tego dawne siły: dra Rutowskiego. który 
w Sejmie należy do „dzikich*, ale program le- 
wiey przyjął i w Kole polskiem do naszej grupy 
się przyłączy — dra Roszkowskiego, także 
stanowczo do tej grupy się zaliczającego, a mamy 
zastęp ludzi, których do wszystkich ważniejszych 
komisyj, szkolnej, budżetowej, sądowniczej, eko- 
nomicznej — śmiało można posłać z tem prze- 
konaniem, że nie będą tam pionkami, ale w da 
nym razie najtrudniejszym referatom podołają. 
przeciwnikom skutecznie czoło stawić będą mo- 
gli 

Co zaś najważniejsza — przynoszą oni do Ko- 
ła dwa bardzo ważne czynniki siły: program 
iorganizacyę. Program — który nie uro- 
nił nic z zasadniczego stanowiska 
stronnictwa narodowo-demokraty cz- 
nego, ale ma bardzo liczne punkta takie, w 
których do posłów naszego stronnictwa mogą się 
przyłączyć inni, czy to „dzicy“, czy nawet kon- 
serwatywni, jeżeli tylko nie uznają zasady bez- 
względnej uległości dla każdego rządu, jeżeli tyl- 
ko interes kraju stawią wyżej nad łaskawy uśmiech 
ministra, jeżeli tylko nie są — anemiczni. Z tym 
programem, jako sztandarem: nasza grupa w Ko- 
le polskiem całemu Kołu życia dodać może, sa 
mą emulacyą do żywszej akeyi pobudzić, a tem 
samem znaczenie i siłę stronnictwa w kraju przy- 
mnażać, szause zwycięstwa powiększać do czasu 
przyszłych wyborów do Sejmu, od których już 
tylko cztery lata nas dzielą. Oprócz programu 
zaś przynosi ta grupa ze sobą organizacyę — 
bo nie wątpimy. iż działać będzie solidarnie, we- 
dlug pluiu naprzód ułożonego i po porozumie- 
miu między sobą w każdej ważniejszej sprawie. 
Brak takiej organizacyi żywiołów czynnej o- 
pozycyj w dawnem Kole polskiem, był najwa- 
Żniejszą przeszkodą skutecznej akeyi naszego 
tonnietwa. a najsilniejszym czynnikiem przewa- 
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gi sfronnictwa bezwanmkowo rządowego. O po- 
wodach wgo braku organizacyi wiele dałoby się 
pisać — a pity to sprawy osebistęe których 


lepiej nie ruszać. lo zylke powiemy. że oprócz in- 
nych ta okoliczność przyczyn w + ..-wag* Wy- 
sokim stopuiu do tego, iż ci wszyscy. ktorzy =m 
goręcej czują potrzebę organizacyi stronnictwa 
naszepo, przy ostatnich lwowskich wyborach tak 
usilnie starali się o wybór Szczepauowskiego. 
Jeżeli tedy uwzględnimy przyrost stronnictw 
tak pod względem ilości jak i jakości (dotkliwa 


bardzo nieobecność Szczepanowskiego w Kole 
nie potrwa dlugo) — jeżeli zważymy. że wcho 
dzi ono teraz do Koła z programem i z organi- 
zacją — to możemy przeboleć niektóre przy 


wyborach poniesione porażki. 

Czy tych porażek można było uniknąć? Czy 
wina ich spada — jak to Kuryer L owski w czy- 
telników swych wmawia — całkowicie na kiero- 
wników demokratycznej akcyi wyborczej? Czy 
można ją przypisywać faktowi, iż we Lwowie 
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wrzała walka między. Lewakowskim a Szczepa- 
nowskim ? Nie sądzimy. W Rzeszowie i Ja- 
rosławiu powody doznanej porażki były czysto 
lokalnej natury — a z demoralizującemi środkami, 
jakich tam użyto na przeforsowanie kandydata 
konserwatywnego. walka jest niesłychanie trudną 
Przebieg sprawy w Sączu, Wieliczce i Biale 
jest waszemu korespondentowi mniej znany — 
ale zdaje mi się. że powodem doznanej tam po- 
rażki była okoliczność, iż wyborcom nie chciało 
się powtórnie iść do urny, wiedzieli bowiem, że 
dr. Weigel będzie wybrany w Krakowie, Może 
być, że kandydatura Szczepanowskiego byłaby 
tam odniosła zwycięstwo, i można było ją stawiać, 
gdyby nie okoliczności, w moim ostatnim liście 
podane, które przemawiały za postawieniem jej 
we Lwowie. PP. Lewakowski August w Krośnie i 
Vayhiuger w Saczu (małe posiadłości) sami absolu- 
tuie nie chcieli kaudydować —- dr. Lewakowski 
Karol, który mógł Krosno ratować, odmówił. jak 
wam już donosiłem. Twierdzenie zaś, że w Tar- 
nopolu i Brzeżanach, skąd wyszedł złama- 
ny wiekiem i pracą a zawsze do konserwatystów 
skłaniający się dr. Czerkawski, byłby nasz kandy- 
dat przeszedł, gdyby nie „bratobójcza walka* we 
Lwowie — jest wprost śmiesznem. Kandydata 
naszego w Tarnopolu i Brzeżanach zwyciężyła 
potężna agitacya rządowa i magistracka, nie prze: 
bierająca w środkach, zwyciężył go przesąd, od 
którego nawet pewna część iuteligencyi tych miast 
nie jest wolna, że żydowskie pochodzenie kandy- 
data, chociaż tak szczerego Polaka jak dr. Jeke- 
les, jest przeszkodą do poselstwa. A jeżeli wresz- 
cie Kuryer Lwowski w swych powyborczych 
„naukach* poucza nas, że powodem porażek jest, 
iż nie oparliśny się na „masach“ — to.odpo- 
wiemy, że widocznie różnimy się w pojęciach. 

Dla nas każdy jest uprawniony, dla nas 
„masą* są wszyscy obywatele my nie możemy 
opierania się o masy tak rozumieć, żeby każdy 
mający wyższe wykształcenie miał być wykluczo- 
ny z tego ogólu, który nazywamy „masami* i 
żeby opierać się tylko o kawiarnianych polity- 
ków. Kazdy zaś, kto śledził ruch wyborczy lwow- 
ski, wie doskonale, jacy to mowcy występowali 
jako reprezentanci tych „imas* i jakie to elemen- 
ta hukaniem i krzykiem uniemożliwiły obrady 
zgromadzeuia wyborczego. Są masy i — masy. 
O te, o których Kturyer pisał, iż znają one tylko 
rat onem physicam, organizacys demckracri pol- 
skiej oprzeć się nie może i nie chee. Oua ape- 
luje do rozsądku i uczucia, ona tego rozsądku i 
uczucia szuka wszędzie, ałe nie daje przywileju 
na te przymioty tym, którzy po kawiarniach 
wykrzykują i dla których ratio physica jest o- 
statnim argumentem, 

Rozpisałem się nieco obszerniej — ale zale- 
żało mi na tem, ażeby faktami udowodnić, że są 
wprawdzie porażki, lecz nie ma klęski nasze- 
go stronnictwa. że były może popełnione błędy, 
ale nie takie, kiórychbyśmy się wstydzić musieli. 
Dwóch przedewszystkiem rzeczy wystrzegać nam 
się należy: pesspymizmu. który doprowadzić może 
do opuszczenia rąk — i tego wszystkiego. co siat 
się może czynnikiem dezorganizacyjnem w siron- 
uietwie. Do pessymizmu nie ma powodu — ndo- 
wodnilisny, że postęp w wyborach jest. chociaż 
skromny. Dezorganizacyi unikniemy, jeże'i popeł- 
nione błędy dobrze sobie w pamięci na przy- 
szłość zapisawszy, jednak niemi zniechęcać się 
nie będziemy — ale mając cel i środki jasno 
wytknięte, będziemy działać solidarnie, a ws ech- 
stronnie w Mole, w Sejmie, w kraju. Działanie 
w kraju zaś wydobędzie na widownię nowych 
ludzi, a w ten sposób zapobiegnie się temu, ce 
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sprowadzenia literackiej krytyki na pole prywat- 
nych stosunków cięży na sumieniu jednego z naj- 
poważniejszych pism naszych... I oto stajemy się 
świadkumi specyficznie warszawskiego widowiska: 
oto bożyszcze, któremu wczoraj bito pokłony, 
dziś, narażone na nieustanny zamach, usiłujący 
ręką brutalną strącić ie z piedestału... W ydele- 
gowany ku temu... „krytyk*, (bo jakąż tu mistrzo 
wi tego obrzędu inną nadać mazwę), czuje się 
w obowiązku zapoznać w paru organach gawiedź 
uliczną z czem ?.. z gorzelnią autorki, z jej 
stosunkami finansowemi, ze Sprawami są- 
dowemii w ogóle z rzeczami, które ani z li- 
teraturą, ani z krytyką literacką nie nie mają 
wspólnego. 

Ta iukwizycya tem przykrzejsze sprawia wra- 
żenie, tem muiuej jest godną poważnego pióra, 
iż p. Rodziewiczówna niczem na nią nie zasłu 
guje Ostatnie jej bowiem utwory nie są — 
szczerze mówiąc — ani gorsze ani lepsze od 
poprzednich, uczciwością zaś i na wskróś szla- 
chetną tendencyą, za którą przecież głównie au- 
torkę wyróżniano, nie stoją niżej od uwieńczone 
go D wujtisu f ] 

Przeciwnie, przewodnia myśl tego utworu po 
wtarza się tu ciągle ua wszystkie tony i sposo- 
by, jak r frain ulubionej piosenki, jak idée fixe — 
uporna, wszechwładna, której p. Rodziewiczówna 
z wielką szkodą dla talentu swego i twórczości, 
pozbyć się nie może. Ten hart woli, ta niezłom- 
ność ciężkich, rozvosłych, a ponurych i mrukli 
wych jej bohaterów, dla nas zawsze wadą były. 
Zarzucaliśmy też wielokrotnie p. Rodziewiczów nie 
ubóstwo typów i przeżuwanie ustawiczne wła- 
snych pomysłów. Lecz zarzut ten, który i dziś 
z punktu artystycznego silnie podtrzymujemy, nie 
przeszkadza nam uznać, iż ze stanowiska oby- 
watelskiego prace jej najzacniejszą odznaczają się 
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Młoda, a pełna energii i siły życiowej autorka 
chciałaby widocznie w organizm nasz, pesymi- 
zmem i zniechęceniem toczony, tchnąć część wła- 
snych, idealistycznych poglądów. Ztąd ów ulu- 
biony przez nią wzór wytrwałości i siły, ustawi 
cznie we wszystkich możliwych odmianach po- 
wtarzany, a coraz mniej realny, corsz mniej 
Z krwi i kości złożony. P. Rodziewiczówna, uko- 
chawszy typ ten i wyobraziwszy go sobie wido 
cznie jako jedyną dźwignię dla naszego ubogie- 
go społeczeństwa, nie patrzy dziś w życie, nie 
analizuje i nie bada, na wzór Prusa lub Orze- 
szkowej, naszych potrzeb, wad i przymiótów, — 
lecz ów motyw pojedynczy w nowe ciągle wpla- 
ta fantazye. Wprawdzie i Pan Jowialski kazał 
słuchać zawsze rzeczy nieraz już opowiadanych, 
co mu nawet, jako cecha znamieuna, zapewniło 
nieśmiertelność. Ale Pan Jowia!ski.. nie był au- 
torem tendencyjnym. Nie chcielibyśmy też robić 
przykrości p. Rodziewiczównie. porównywując 
działalność jej literacką z tą doskonalą, lecz bądź 
co-bądź z komedyi tylko wyjętą postacią. 

Nie chcielibyśmy, tem bardziej, że jak przy 
wydaniu Dewajtrsa i późniejszych iego naślado- 
wań, nie należeliśmy do bezwzględnych jej chwal- 
ców, tak dziś, stając na tem samem stanowisku 
objektywnego sądu, pragniemy zaprotestować go- 
rąco przeciw tonowi osobistej zaczepki. zaczyna 
jącej się już przejawiać w sprawozdaniach z po- 
wieści p. Rodz. Dzieło sztuki, a takiem jest ka- 
żdy utwór wyobraźni, z punktu artystycznego je- 
dynie sądzone być winno. Jakkolwiek też Hipo 
lit Taine, systematyzując podstawy krytyki nau- 
kowej, żąda, abyśmy przy ocenianiu każdego 
utworu, zwracali szczególną uwagę na otoczenie. 
w jakiemm stworzony został i na wpływy. działa- 
jace w danej chwili na autora, to jednak sądzę, 
że drobiazgowe roztrząsanie wszelkich względów 
postronnych, czysto osobistych, słusznem może 
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cym przy rozbiorze całej i skończonej jego dzia- 
łalności. Wtenczas bowiem krytyka, członkująca 
skalpelem swym ducha i umysł autora, lub ob- 
serwująca pod mikroskopem szczegóły jego życia 
prywatnego, wolną będzie od zarzutu bezpodsta- 
wnej a złośliwej wiwisekcyi. Dopóki jednak duch 
ten żyje, zmienia się i rozwja, dopóty 
w dziełach jego, wolno nam — jak sądzę — wi- 
dzieć i oceniać to tylko... co wydrukowanem zo- 
stało. 

Z podobnego też stanowiska sprobujemy rzu- 
cić okiem na ostatni zbiór nowel p. Rodz. zaty- 
tułowany: Obraski. 

lexcajtis jak w innych utworach jej, tak i tu 
liczne przedstawia nam potomstwo. Połowa po- 
mieszczonych w książce tej nowel powtarza myśl 
jego zasadniczą i przedstawia, jeżeli nie dzieci 
Marka Czertwana, to w każdym razie młodsze 
jego rodzeństwo, które n'e miało tylko czasu, by 
doróść do imiary swego pierwowzoru. 

Rzecz dziwna jednak; czem mniej autorka tym 
niezłomnym siłaczom swym i pracownikom po- 
święca czasu, tem sylwetka ich skrócona i nie 
powtarzająca znanych motywów, plastyczniej wy- 
s'ępuje. Ztąd obrazki: Znachor i Połudn ca sztur- 
mem zdobywają serce czytelnika, podczas gdy 
najdłuższa, bo trzy czwarte tomu zajmująca: Zł»- 
ta dola, u.emne po sobie zostawia wrażenie. 

Zatytułowana pierwotnie „Rogatą duszą * Zło 
ta dilu przedstawia nam po raz dziesiąty zape 
wne, odmianę wszystkich nieugiętych: Czertwa 
nów, Białopiotrowiezów, Grzyinałów itd. a zara 
zem stanowi nowy eksperyment przerzucenia po 
wieści salonowej w sferę ludową. Bohater jej bo 
wiem, Paweł Żużel, to ów demoniczny Rafal 
z Kwirtu lotosu, w chłopską przebrany sukma- 
nę. Gnany, jak tamten, tęsknotą za swobodą. za 
włóczęgą, trawiony pragnieniem wrażeń, pożera 


wyobraźni, nie może on — znpełnie jak Rafał — 
wytrzymać w chacie ojeowskiej. Porzuca ją więc 
dla bezcelowej, krwawą pracą przeplatanej włó- 
częgi. porzuca, by wróciwszy po kilku latach, 
przełamać tę butną niepokonaną i dziką naturę 
swoją, by okiełzać ducha buntu i swohody, by 
pokonać „rogatą duszę,“ na jedno słowo i ski- 
nienie... swej matki. 

Odtąd — i tu zasadnicza różnica z Kwiatem 
lotosu —- nie sieje on do koła śmierci i zniszcze- 
nia, lecz zamieniwszy się. na owo skinienie nieu- 
giętej rodzicielki. w jedną wiełką pracę i pokorę, 
podejmuje syzyfowy trud nieustannego poświęca- 
nia się i zaparcia siebie. 

Aby zobaczyć czy rysunek taki jest psycholo- 
giecznie możliwym. musimy się z dziejami Zużla 
bliżej poznać. 

Syn prostego zagrodnika, Paweł, uciekł nie- 
gdyś z wioski, wskutex zgkazanych miłostek z cór- 
ką młynarza. Szukanie „kwiatu lotosu“ pod 
strzechą slomianą, groziło mu małżeństwem, a 
rogata dusza bądź co bądź swobodę swoją urato- 
wać chciała Gdy po wielu latach włóczęgi, która 
nie ugasila ognia, wrzącego jak wulkan, w jego 
piersi, wraca obdarty i zbiedzony na zagou ro- 
dzipny, w progu chaty wita go matka jnż tylko. 
Ojciec, bracia, rodzina, wszyscy przez czas ten 
wymarli. W czterech ścianach lepianki pozostałe 
osierocona staruszka która ujrzawszy to zbiedzo- 
ne, najmłodsze dziecię swoje, zamienia się od 
razu w matronę, surowa. niezłomną, i wita go 
w sposób goduy iście enoty spartańskiej. 

(Dok. nast.) 


Anatel Krzyżanowski. 
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było jedrym z ważnych powodów, dla których 
postęp- był tak bardzo skromny — brakowi kan- 
dydatów. Jeżeli taką solidarną, zorganizowaną 
pracą. wypełnimy te cztery lata, które nas od 
sejmowych wyborów dzielą, będziemy mogli w 
tych wyborach niewątpliwie pochlubić się bardzo 
znakomitym postępem i wzmocnieniem naszego 
stronnictwa. 


Koraspondoncya „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 10 marca. 


($.) Wiedeń nie może zawsze jeszcze ochłonąć 
z wrażenia wyborów własnych, a opinia publi- 
ezna tak samo żyje wspomnieniem walk wybor- 
czych, stoczonych w ubiegły czwartek i przeszłą 
sobotę. z niebywałą dotychczas zapamiętałością i 
zaciętością na przedmieściach stolicy austryaekiej, 
Z 14 wiedeńskicn mandatów otrzymali liberało- 
wie 7, zaś taką samą liczoę mandatów zdobyli 
antisemici, a demokraci odprawieni zostali z kwit- 
kiem. Taki liczebny wynik wyborów wiedeńskich 
przepowiedzieliśmy w ostatnim liście, dlatego dla 
nas nie przedstawia on żadnej niespodzianki. Do 
dać jeszcze należy, że chociaż co do liczby zdo- 
bytych mandatów obadwa stronnictwa — libe 
ralne i antisemickie — równoważą się zupełnie, 
inaczej przedstawia się rzecz co do stosunku licz- 
bowego zdobytych okręgów wyborczych. W tym 
kierunku mają antisemici znaczną przewagę, po- 
nieważ ze względu, iż środkowe miasto wybiera 
aż 4 posłów, a ten okręg wyborczy przypadł li- 
beralnemu stronnictwu, zdobyli liberałowie tylko 
cztery wiedeńskie okręgi wyborcze, mianowicie: 
środkowe miasto, Leopoldstadt, Landstrasse i Al 
sergrund, podczas kiedy antisemici zwyciężyli w 
siedmiu wiedeńskich okręgach wyborczych, jako 
to: Wieden, Margarethen, Mariahilf, Neubau, Jo- 
sefstadt, Sechshaus- Faufhaus-Rudolfsheim 1 Her- 
nals-Ottakring- Wahring. Również mają oni prze 
wagę co do ogólnej liczby głosujących wyborców 
w Wiedniu. Z tego wszystkiego wynika, że w 
Wiedniu odnieśli antisemici stano- 
wcze zwycięstwo nad stronnictwem 
liheralnem. Wprawdzie prasa liberalna stara 
się w części pokryć klęskę poniesioną, nie mniej 
przeto stwierdzają fakta takową najdobitniej. 

Znaczną akwizycyą jest dla stronnictwa „chrze- 
ścijańsko - katolickiego* niezawodnie ks. Alojzy 
Liechtenstein. Przez jego wybór zyskali 
„chrześcijańscy antisemici*  widomą polityczną 
głowę, która z luźnych dotychczas krzykaczy an- 
tisemickich zrobi parlamentarną frakcyę. Atoli 
zachodzi wielkie pytanie, czyli wszyscy antise- 
micey posłowie poddadzą się kierownictwu ks. 
Liechtensteina. Dotyczy to w szczególności trzech 
antysemickich posłów barwy Schonerera: Haucka, 
Dótza i Kaisera, następnie posłów Pattaia i Polz- 
hoffera, którzy w dwójkę tworzą osobną frakcyę. 
zwaną „salonowo -antisemicką*. Być może, że 
Schónereryanie i Patajczycy pozostaną albo „dzi- 
kimi,* albo wstąpią do klubu Steinwendera („na 
rodowo-niemieckie zjednoczenie*), które ma po: 
łysk antisemicki i co do narodowo-niemieckiego 
stanowiska jest do nich zbliżonem. 

Jeszcze Izba poselska nie jest zupełnie wybra- 
ną, mimo to można już teraz stawiać pewne 
przypnszczenia co do przyszłego ugrupowania 
się stronnictw. Stronnictwo liberalne liczyć bę 
dzie 105 do 108 ezłonków. Będzie zaiem najsil- 
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członkami i 8 (72) Rusinów. Zdaje się. że te 
stronnictwa tworzyć będą rdzeń większości par- 
lamentarnej, do której doliczyć należy kilku człoa- 
ków klubu Coroniniego, kilku członków moraw- 
skiej partyi środkowej, a prawdopodobnie też i 
i czeskich posłów z Morawii, jakoteż i posłów '- 
większej posiadłości w Czechach. Tym sposebem 
mogłby rząd rozporządzać w Izbie poselskiej 
większością mniei-więeei 130 głosów. Zachodzi 
także pytanie, czy ks. Liechtenstein z swą cho- 
rągwią przejdzie do opozycyi? Ta ostatnia skła- 
dać się będzie z najróżnorodniejszych i najsprze- 
czniejszych żywiołów jako to: z Młodoczechów, 
narodowców niemieckich klerykałów. Słowień- 
ców, Schonereryanów, włoskich klerykałów, niemie- 
ckich konserwatystów i całego ogona „dzikich.* 

Naturalnie, że powyższe przypuszczenia nie 
mają pretensyi, ażeby je brano za co innego, jak 
tylko za — przypuszczenia. Na podstawie bo- 
wiem dotychczasowego wyniku wyborów przed- 
stawia się przyszłe ngrupowanie stronnietw jedy- 
nie w ogólnych zarysach, a tylko z tego ogólne- 
go punktu widzenia rzeczy da się też zaznaczyć 
poniekąd także i. położenie polityczne, którego o- 
stateczne ukształcenie się zawisłem jest najbar- 
dziej od stanowiska, jakie hr. Taatfe zajmie wo 
bee nowo-wybranej Izby. 

Dowiadujemy się z poważnego Źródła, że Ra- 
da państwa zwołaną będzie na dzień 
6 kwietnia. 


AE ZYTA 


Wybory do Rady państwa z d. 9 marca. 


W poniedziałek 9 marca, oprócz wyborów 
z wielkiej własności w Gaiicyi, odbyły się w kra- 
jach austryaekich wybory do Rady państwa: 
z kuryi miast w Styryi, Tyrolu i Vorarlbergu ; 
z kuryi wielkiej własności w Isiryi, w Grorycji 
i Gradysce; wreszcie z Izb handlowych w Au- 
stryi Niższej i w Karyntyi. Rezultat tych wyborów 
nie sprowadził znaczniejszych zmian w liczebnym 
stosunku stronnietw. 

Z miast styryjskich najciekawszą była 
walka wyborcza w Gracu, mianowicie zaś w o- 
kręgu śródmiejskim , gdzie przeciwko dotychcza- 
sowemu posłowi z partyi niemiecko-liberalnej 
Carneriemu wystąpił do walki antisemita 
dr Hofmann i tyle osiągnął, że przyszło do 
wyboru ściślejszego, który ma się odbyć w dniu 
dzisiejszym. W okręgu podmiejskim i w innych 
miastach Styryi przeszli dotychczasowi posłowie 
z wyjątkiem miasta Leibnitz, gdzie upadł jeden 
z przywódców partyi niemiecko-liberalnej Magg, 
a na jego miejsce wybrany został Morre, 
z frakcyi marodowo-niemieckiej; jest to dotkliwa 
strata dla liberałów niemieckich. 

Tym sposoben: miasta styryjskie reprezento- 
wane będą w Radzie państwa, nie licząc śród- 
mieścia w Gracu, przez 6 posłów narodowo-nie- 


mieckich: Derschattę, Reichera, Krausa, Morre, 
Kokoschinegga, Foreggera i przez jednego nie- 
miecko-liberalnego Heilsberga. 

Miasta tyrolskie wybrały: 2 niemiecko- 
liberalnych: Wildauera i Widmana; 1 klerykała 
Dipaulego i 1  narodowo-liberalnego  Malfat- 
tego. 

W Yorarlbergu wybrany burmistrz Waibel. 

Z kuryi wielkiej własności w Istryi wybrany 
jednogłośnie dr. Bartoli. 

W Gorycyii Gradysce po zawziętej wal- 
ce wyborczej przeszedł hr. Coronini głosami 
Słowieńców i klerykałów. Liberalny kandydat 
wielkiej własności ks. Hohenlohe pozostał w mniej- 
szości ze 169 głosami. Coronini wybrany 198 
głosami. 

Izba handlowa i przemysłowa Au- 
stryi Niższej wybrała ponownie dotycheza 
sowych posłów Mauthnera i Neubera. 

Z Izby handlowej w Karyntyi wybrany tak- 
że dotychczasowy poseł Dumreicher. 

Z dotychezasowego obliczenia okazuje się, Że 
ogółem wybrano do tej chwili do Rady państwa 
317 posłów. W tej liczbie: 57 Polaków, 8 Ru- 
sinów, 31 Młodoczechów, 10 Sitaroczechów, 4 
„dzikieh* Czechów, 5 Rumunów, 15 Słowieńców, 
95 niemiecko-liberalnych 2 niemiecko-konserwa- 
tywnych, 14 niemiecko-narodowych. 15 antisemi- 
tów, 28 klerykałów 5 członków klubu Coroni- 
niego, 3 Włochów-klerykałów, 1 posła włosko- 
liberalnego, 6 członków środkowej partyi wielkiej 
własności i 18 konserwatywnych przedstawicieli 
wielkiej własności. 


4 ZEN, m 


Wynik wyborów z kuryi wielkiej 
wlasnosci. ` 


Wynik wezorajszych wyborów do Rady pań- 
stwa z większej własności jest następujący : 

W okręgu wyborczym: Kraków-Chrza- 
nów: został wybrany posłem 39 głosami na 45 
głosujących Antoni Wodzicki; na Leona Chrza- 
nowskiego padło 6 głosów. 

Wadowiece-Biała- Zywiec -Myśleni- 
ce: wybrano jednogłośnie dotychczasowego posła 
Stanisława Kluckiego. 

Bochnia-Wieliczka-Brzesko: Na 42 
głosujących 41 głosami wybrany został dotych- 
czasowy poseł Atanazy Benoe. 

Tarnów - Pilzne-Dąbrowa-Mielee: 
39 głosami na 40 głosujących wybrany został 
ponownie Władysław Struszkiewicz. 

Nowy Sącz-Jasło-Grybów-Limano- 
wa-Nowy Targ-liorliee: wybrany posłem 
54 głosami na 56 głosujących Józef Faustyn Żuk- 
Skarszewski 

Rzeszów - Kolbuszowa -Nisko-Łań- 
cut-Tarnobrzeg-Ropczyce: wybrany 44 
głosami na 50 Stadnicki Jan, Szczepanowski o- 
trzymał 6 głosów. Dotychczas posłował z tego 
okręgu Stan. Madeyski. 

Przemyśł-Jarosław: na 56 głosujących 
wybrany został posłem 45 głosami Władysław 
Kraiński, na Chrzanowskiego padły 2 głosy, 9 
kartek oddano próżnych. 

Sanok-Bircza-Lisko-Brzozów -K ro- 
sno: jednogłośnie wybrano Mieczysława Urban- 
skiego, przedtem posłował Grotowski Leon. 

Sambor - Staremiasto - Drohobycz- 
Rudki: wybrany został Łoś August 35 głosa- 
mi, kontrkandydat Mieczysław Lewieki otrzy- 
mał głosów 23 

Jaworów-Mościska-Cieszanów: w)- 
brano jednogłośnie dra Włodzimierza K.uzłow- 
skiego. 

Zółkiew-Rawa-Sokal: jednogłośnie wy- 
brany ponownie Tomista:. Rozwadowski. 

Lw%4W-liródek: wybrano dotychczasowego 
pusta ministra Filipa Zaleskiego. 

Złoczów-Kamionka-Brody: wybrano 
jednogłośnie 58 głosami dotychczasowego posła 
Apolinarego Jaworskiego. 

Brzeżany-Przemyślany-Podhajce: 
wybrano ponownie 11 głosami na 12 głosują- 
cych Alfonsa Czajkowskiego. 

Rohatyn-Bóbrka: na 57 głosujących wy- 
brano 40 głosami Seweryna Henzla. Dotychcza- 
sowy poseł Mieczysław Onyszkiewicz otrzy- 
mał głosów 11. 

Stanisławów - Bohorodezany - Tłu- 
macz-Buczacz: wybrano 59 głosami na 89 
głosujących Stanisława Cieńskiego. 30 kartek 
oddano próżnych. , 

Kołomyja-Horodenka-Sniatyn-Ko- 
sów-Nadwórna: kandydatów zgłosiło się 
dwóch: dotychczasowy poseł baron Jakób Ro- 
maszkan i dr. Henryk Wielowiejski. Głosowało 
97. Wybrano posłem Henryka Wielowiejskiego 
56 głosami. Romaszkan otrzymał głosów 40. Je 
dna kartka próżna. 

Tarnopol- Źbaraż-Skałat- Trembo- 
wla: wybrano Leona Chrzanowskiego. Dotych- 
czas posłował z tego okręgu Piniński Leon. 

Zaleszczyki-Borszezów-Husiatyn- 
Czortków: jednogłośnie wybrano dotychczaso- 
wego posła Giołuchowskiego Adama. 

Stryj-Zydaczów-Dolina-Kałusz: z 
tego okręgu wyborczego fiarowano tam. jak wia- 
domo, mandat p. Stanisławowi Szezepanow- 
skiemu, dotychczasowemu posłowi z 'egoż okrę- 
gu, ale nie chciał mandatu przyjąć. Postawiono 
zatem dwóch innych kandydatów: Eugeniusza 
Abrahamowicza i Klemensa Postruskiego. Wy- 
brano Abrahamowicza Eugeniusza 39 głosami 
na 73 głosujących. Postruski otrzymał głosów 34. 

Trzynastu zatem posłów zostało wybranych 
ponownie, ośmiu wybrano bądź całkiem no- 
wych, bądź takich , którzy już piastowali mandat 
poselski, ale z innych kuryj. Do nowo wybra 
nych posłów należą: Stadnicki Jan, Wielowiejski 
Henryk, Chrzanowski. Kraiński Władysław, Ur 
bański Mieczysław, Henzel, August Łoś i Abra- 
hamowicz Eugeniusz. Nie wybrano zupełnie: Ro- 
maszlana, Wysockiego. Grotowskiego, Onyszkie- 
wicza i Lewiekiego Mieczysława, Piniński zaś i 
Madejski wybrani, pierwszy z małej własności 
drugi z miast a Szczepanowski z lwowskiej Izby 
handlowej. 


| 


Echa wyborcze. 


Moglibyśmy niejedną podzielić się z czytelni- 
kami korespondencyą, rzucającą jasne światło na 


charakter wyborów, których wynik uważa rzą- 
dząca w kraju klika za wyraz opinii obywatel- 
skiej — a treść tych korespondencyj byłaby naj 
lepszą odpowiedzią na przechwałki przeciwnego 
nam stronnictwa i szalbiercze potwarze, rzucane 
na nas przez ich najemne organa. Niestety — 
„wolność prasy* nie pozwala nam nawet we 
własnej stanąć obronia i przeciwnika ukazać w 
jego właściwej roli. Musimy się zadosolnić prze- 
świadczeniem, że światli wyborcy znają sami 
najlepiej praktykę panów pseudo-konserwatystów, 
którzy, jak się z jednego przykładu okazuje, nie 
stworzone rzeczy wygadywali na „demokracyę* 
na swoich zgromadzeniach przedwyborczych, ko- 
rzystając z nieobecności tych, przeciw którym 
występowali. 

Jak jednak „urządzają* menerzy konserwa- 
tywni swoich własnych stronników, dowodem te- 
go następująca korespondencya z Rzeszowa: 

Rzeszów, 9 marca. Jak wszelkie przepisy wy- 
borcze bywają przez menerów stronnictwa kon- 
serwatywnego lekceważone, gdy chodzi o prze- 
prowadzenie swego kandydata wbrew opinii kra- 
ju i wyborców, najlepszym dowodem są wybory 
z kuryi wielkiej własności okręgu rzeszowskiego. 

Do ostatniej chwili, t. j. do 9 rano dnia wy- 
boru, nikt z nienależących do kliki nie wiedział, 
kto będzie kandydatem, nie zwołano żadne- 
gozgromadzenia przedwyborezego(!) 
tak do ostatniej chwili trzymano tę kandydaturę 
w tajemnicy, iż widoeznem było, że sami ci pa- 
nowie swego kandydata się wstydzą. Dopiero o 
9 rano stanął niespodzianie przed wyborcami, 
zgromadzonymi. w liczbie około 40 w sali Rady 
powiatowej, p. Jan hr. Stadnicki. 

W przemówieniu swem, w którem ze zwykłą sobie 
odwagą cywilną przyznał się do przekonań ul- 
trakonserwatywnych, obiecał bezwzglę: 
dnie popierać gabinet Tasffego i wyraził się. że 
na razie kraj nie nie ma do żądania. 

Ta mówka kandydacką zrobiła na obecnych 
przygnębiające wrażenie. Kilku zaledwie wybor- 
ców pod przewodnictwem hr. Michałowskiego za 
częło klaskać, a około 15 opuściło salę i więcej 
na wybory nie powróciło. 

Około 11 zaczęły się wybory. Wybrano komi- 
syę skrutacyjną, do której weszli ks. Lubomirski, 
Jan br. Tarnowski, Adam Jędrzejowiez, Micha- 
łowski, Tyszkiewicz. 

Głosowanie według ustawy ma być tajne. Mi- 
mo to odrazu 'w chwili oddania przez każdego 
z wyborców legitymacyi hr. Michałowski otwie 
rał kartkę i ua głos imię kandydata odczytywał. 
Przez to naturalnie wywierano presyę moralną 
na wyborców. 

Jeden z wyborców p. Krupnieki z Woliczki w 
Rzeszowskiem oddał głos na hr. Jana Tarnow- 
skiego. Ale były marszałek, przeczytawszy gło- 
śno swe imię na kartce, rzekł: „Ja nie mogę 
być kandydatem jako członek Izby panów. ale 
popraw pan „T[arnowski* na „Stadnicki“. I rze- 
czywiście zabrakło p. Krupnickiamu odwagi cy- 
wilnej i posłuchał. Jeden z licznych obeenych 
Izraelitów napisał na kartce „Madejski*. To po- 
myłka. rzekł Michałowski, popraw to pan na 
„Stadnicki“. 

Dzięki takiej taktyce, zyskał hr. Jan Stadnicki 
"g z większej własności w okręgu rzeszow- 
skim. 

(Wybór p. Siadniekiego ocenił Ceas w nastę- 
pujący sposób: 

„Wybór hr. Jana Stadnickiego jest znaczą- 
cym przez to, że nie była to kandydatura lo- 
kaina, sąsiedzka, lecz powołanie do mandatu 
z dalszej okolicy dla wybitnych zdolności kan- 
dydata*, 

Piękne to było „powołanie“! Przyp. Red.) 

Cieszyn, 8 marca. Gwiuzdka Cieszyńska pisze 
z powodu wyboru księdza Swieżego, który 
pokonał kontr-kandydata niemieckiego p. Obra- 
czaja : 

„Nie chcemy się rozwodzić wiele nad tem, że lud 
polski na Śląsku musiał przejść przy ostatnich 
wyborach przez bardzo ciężką próbę. Przecież 
dla nikogo nie jest tajemnicą, że niemiecko-libe- 
ralna partya wydała na cele agitacyjne za Obra- 
czajem 5000 złr. Kapitaliści wiedeńscy mogą 
złożyć znaczne sumy na cele agitacyjne, bo posiadają 
miliony i mają nadzieję, że przy pomyślnym wy- 
niku wyborów powetują uczynioną ofiarę, ale 
skąd ma nasz ubogi ludek na Sląsku. opuszezony 
przez wszystkich zdobyć się na 5000 złr.? Jeżeli 
więc w tak twardych i ciężkich warunkach zwy- 
ciężył, to tem większa należy mu się cześć i 
chwała. Każdy, kto tylko trochę ma zdrowego 
rozsądku i zdolny ocenić trudności, z jakiermni 
lud polski na Sląsku ma przy wyborach do wal- 
czenia, musi przed nim czoła uchylić i pomyśleć 
sobie: ludu śląski, ty masz przed sobą świetną 
przyszłość. 

„Naganiacze Obraczaja niepokoili w wysokim 
stopniu naszą ludność. Łatwiej było pozbyć się 
polskiego żyda, niż takiego agitatora. W niektó- 
rych okolicach jeżdzili dniem i nocą, wyciągali 
wyborców z łóżek, prosili, błagali, płakali, cało- 
wali, a gdy to wszystko nie nie pomagało, stra- 
szyli, grozili, jednem słowem, mieliśmy na Slą- 
sku trzytygodniową komedyę, za którą nie płacić 
nie potrzebowalismy. Musimy być wdzięczni hr. 
Taaffemu, że wyznaczył tak krótki termin do wy 
borów, inaczejby wyborcy musieli powyjeżdżać z 
domów, aby mieć pokój. To, eo tu piszemy, wca- 
le mie jest przesadą; wyborcy z frysztackiego po: 
wiatu mogliby opowiadać nader ciekawe rzeczy 
w tej mierze, niejednego naganiacza było trzeba 
w niedelikatny sposób zmusić do opuszczenia do- 
mu. A gdzie wszyscy naganiacze nie nie wskó- 
rali, przychodził p. Obraczaj z prośbą, płaczem, 
łkaniem brał wyborców na nowe tortury. Nasi 
wyborcy muszą mieć bardzo twarde serca, ale to 
im trzeba przebaczyć. Lepiej niech płacze jeden. 
aniżeli wszyscy. 

„Ciesz się ludu polski na Sląsku żeś powalił 
liberałów. Tyś dnia 3 marca zwyciężył milione- 
rów wiedeńskich, którzy cheieli cię zaprzę- 
gnąć i daiej tumanić. Zwycięstwo twoje powita- 
nem zostanie radośnie w calej Austryi, bo wszę- 
dzie rozpoczęła się zacięta walka z liberalizmem. 
Nawet dobrze myślący Niemcy podziwiać będą 
twą stałość i męstwo i chętnie ci pomogą do 
wywalczenia przynależnych ci praw.* 


Tajemnice belgradzkie. 


Przed kilku dniami wspomnieliśmy o liście ks. 
Milana do Qaraszanina; w tym liście zarzucił 
król dawnemu potężnemu przewodnikowi stron- 
niectwa. prezesowi gabinetu i zaufanemu powier- 
nikowi, poważny szereg brzydkich zbrodni, jak 
dwulicowość, podstęp, zdradę — a w końcu przy- 
pomniał mu, że obwiniona o zamach na króla w 
r. 1888 Helena Markowicowa i Hel. Knieaninowa 
zostały w więzieniu pomordowane. Z tego nale- 
żało wnosić, że wina pomordowania tych obwi- 
nionych spada na Garaszanina. 

Obwiniony o tak straszne zbrodnie Garaszanin 
ogłosił teraz odpowiedź w swoim dzienniku Vi- 
delo pod adresem hr. Takowy, bo to nazwisko 
nosi Milan. Na początku zaznaczył, że nie za- 
mierza dawać Miłanowi lekeyi przyzwoitości i u- 
przejmości, bc to nie przydałoby się na nie z po- 
wodu zaniedbanego wychowania Milana, — dalej 
oświadczył, że sąd Milana o nim jest mu zupeł- 
nie obojętny, — ale zapowiedział, że wiadomość, 
podaną o niektórych wypadkach, musi koniecznie 
sprostować To sprostowanie odnosi się właśnie 
do ostatniej uwagi w liście Milana o zamordo- 
waniu w więzieniu obu kobiet i opiewa: „Pra- 
wdą jest, że Helenę Knicaninową pewnego po- 
ranku zastano w więzieniu w Belgradzie powie- 
szoną, a później Helenę Markovicową w więzie- 
niu w Pozarevacu uduszoną * 

„Te wypadki — czytamy dalej w odpowiedzi 
wydają się panu dzisiaj dziwnemi i niejasnemi — 
i wymagasz pan wyjaśnień. Dlatego dostarczam 
panu dat, za których prawdziwość ręczę. Oto 
wszyscy uwięzieni z powodu zaanego zamachu 
bez poprzedniego przesłuchiwania w polieyi byli 
odstawieni wprost do sądu zwykłego. Śledztwo 
przeprowadzał sędzia pierwszej instancyi przy po- 
mocy adjunkta sądowego i pod nadzorem człon- 
ka trybunału kasacyjnego. Wszyscy obwinieni byli 
uwięzieni w twierdzy belgradzkiej i byli pod 
strażą żandarmeryi, która stała pod mojemi roz- 
kazami Wtedy nikt nie doznał żadnej przykro- 
ści. Wkrótce potem na rozkaz króla usunię- 
to żandarmeryę, a postawiono w jej miejsce woj- 
sko, którem jako minister spraw wewnętrznych 
nie rozporządzałem, ani mogłem rozporządzać. 
Jak prawdziwym jest fakt, że Hel. Markovicową 
znaleziono zamordowaną. chociaż po wyroku 
śmierci była ułaskawioną na dwadzieścia lat wię- 
zienia i osadzoną w więzieniu w Posarevacu, 
które stało poza obrębem mej władzy, tak praw- 
dziwym jest również faxt, że H. Knicaninową w 
więzieniu w Belgradzie znaleziono powieszoną — 
ale w czasie, kiedy toczyło się jeszcze śledztwo, 
a straż była wojskową — i W czasie, siej Zda- 
leka od Serbii bawiłem ua urlopie w południo- 
wej Francyl. To także fakt rzeczywisty. Prawdą 
jest także, że równocześnie został zamordowany 
żołnierz, który w nocy stał na straży w więzie- 
niu. Oto daty, które oddaję do użytku..... ya 

„Przyznasz pan, że do wykonania takiej okro 
pności trzeba było o wiele większej władzy, niż 
posiada minister. Atoli, abyś pan nie myślał, że 
zwalam ze siebie wszelką odpowiedzialność, 
przeto biorę jej cząstkę na siebie i przyznaję, 
że rzeczywiście spada na mnie niezwykle wielka 
wina, bo byłem tak naiwnym, żem wierzył w 
samobójstwo i zaniechałem troskliwych poszuki- 
wań za poprzednikiem rozprawacza Janka. Gdy- 
bym był to nczynił, nie byłoby dzisiaj potrzeby 
tak niemiłych publicznych wyjasnien. 
Ale i pan musisz wziąć na siebie część odpowie- 
dzialności, boś dotąd milczał. Gdybyś pan ode- 
zwał się w stósownym czasie, nie uważałby 0w- 
czesny panujący (t. j. on sam) za konieczne 
mianować mnie po roku prezesem gabinetu, 
ówczesnego ministra sprawiedliwości prezesem 
trybunału kasacyjnego, a owego członka trybu- 
nału, który kierował śledztwem, mianować po 
dwa kroć ministrem sprawiedliwości. Tyle o po- 
ruszonej w liście tajemnicy.. .“ s 

Za umieszczenie tej odpowiedzi Vid lv było 
skonfiskowane, a sąd zażąda od skupczyny zezwo- 
lenia na sądowe ściganie Oaraszanina o obrazę 
członka rodziny panującej. Jeżeli skupczyna na 
to zezwoli i sprawa przyjdzie przed sąd publi- 
czny, wówczas Świat dowie się dokładnie o spra- 
wach ohydnych, a wielce prawdopodobnie wy 
każe się, że najście podmówionej tłuszczy na 
zgromadzenie stronnictwa postępowego, na któ- 
rem przemawiał Garaszanin, i zamach na Jego 
życie wyszły może z inteneyi Milana, aby się 
pozbyć niemiłego znawcy stosunków i świadka 
sprawek ohydnych 

Czy Garaszanin w takim razie wyjdzie obron- 
nie, to także wielce wątpliwa. 

Do tego zatargu między Milanem a Garasza- 
ninem odnosi się wiadomość. podana w dzien- 
niku Budapesti Hirlap. Mówi ona, że Milan w 
rokn 1887 otrzymał list tajemniczy, odkrywający 
mu zbrodnię i zmieniający jego dotychczasowy 
sąd o (raraszaninie. List ten opiewał: „Kochana 
Lenho!... Cieszę się, że ci się udało znaleźć 
kogoś, który dokona owego czynu. Jednak oba- 
wiam się jednego a mianowicie tego, że ten 
ktoś jest kobietą, że jej zadrży ręka zwłaszcza, 
gdy pomyśli, na kogo ją podnosi“. List ten zna 
leziono między papierami, zabranemi u Heleny 
Knicaninowej, a pochodził widocznie od Heleny 
Markovicsowej. Urzędnik, należący do komisyi 
śledczej. usunął ten list ze zbioru aktów i do- 
piero po upadku Garauszanina wręczył go pewne- 
mu dyplomacie serbskiemu, który Garaszanina 
nienawidził; od tego dyplomaty dostał się list 
do króla. Knicaninowa mogłaby była wiele rze- 
czy opowiedzieć, ale prześcieradło. którem ją 
zaduszono, odebrało jej mowę i życie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków. 11 marca 


Prezes „Koła polskiego“ p. Apolinary Jaw or- 
ski w mowie swej kandydackiej, wygłoszonej W 
Złoczowie, złożył oświadczenie, iż delegacya pol- 
ska popierać będzie rząd, jeżeli tenże dopomoże 
do rozwoju autonomii także pod względem usta- 
wodawczym — a nadto. jeżeli skutecznie popie- 
rać będzie materyalne i moralne interesa kraju. 
Delegacya polska popierać też będzie słu- 
szne żądania dotychezasowych sprzy- 
mierzeńców. Delegacya polska nie jest 
przeciwną pracy wspólnej z lewicą, 
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ale wszelkiej preponderencyi lewicy sprzeciwiać 
się musi. Lewica niemiecka programem swym 
nie przygotowała terenu do wspólnej pracy; 
owszem program ten stanowi dowód, że niczego 
się nie nauczyła i niczego nie zapomniała. Pro- 
gram jako taki uniemożebnia wspólną pracę — 
ale komentarz programu, zawarty w mowie Chlu- 
meckiego, jest tego rodzaju, iż możliwości poro- 
zumienia nie wyklucza. 

Z świetną mówką kandydaeką p. Władysła- 
wa Struszkiewieza ua przedwyborczem 
zgromadzeniu w Tarnowie, zaznajomimy czytelni- 
ków naszych jutro, gdyż skutkiem nieprzewidzia- 
nej konfiskaty wczorajszego numeru naszego pi- 
sma, brakło nam dzisiaj miejsca na zapisanie 
szlachetnych napaści tego pana posła z większej 
własności okręgu tarnowskiego. 


P. Stanisław Szezepanowski wydał list 
otwarty do wyboreów miasta Lwowa, który załą- 
czył do dwóch dzienników lwowskich, a w któ- 
rym tłomaczy, dla czego kandydował właśnie 
w mieście Lwowie. Otóż wyłuszcza p. Szczepa- 
nowski, 1ż obalić chciał kandydaturę p. Karola 
Lewakowskiego, gdyż wedle jege głębokiego prze- 
konania, „działanie posła Lewakowskiego w Wie- 
dniu było przeważnie szkodliwe dla sprawy pu- 
blieznej, a najszkodliwszem właśnie dla tego stron- 
nictwa demokratycznego, do którego p. L. no- 
minalnie należał“. Sądzi bowiem p  Szezepano- 
wski, że bezwzględnie opozycyjne stanowisko po- 
sła w Kole polskiem nie jest właściwem i nie 
prowadzi do żadnego celu. 

Program polityczny zaś p. Szczepanowskiego 
jest tego rodzaju, że zyskanie dlań aprobaty od 
wyborców lwowskich dodawało mu siły i po- 
wagi. 

„Już przed dwoma laty —- pisze p. Szczepa- 
nowski — z okazyi dyskusyi programowej, po- 
czętej na mój wniosek w Kole polskiem przed- 
stawiłem w ogólnych zarysach po raz pierwszy 
projekt powrotu do zasadniczej polityki autonomi- 
cznej, a w przemówieniach w dyskusyi bndżeto- 
wej w Sejmie roku 1889 i na sejmiku relacyj- 
nym w Stryju 12 października roku 1590 (Eko- 
nomista Polski ur. 9 z roku 1890) starałem się 
wyjaśnić różnicę pomiędzy moim projektem, a 
nieudałą rezolucyą galicyjską z przed 20 laty. 
Do samego wypracowania wniosków szczegóło- 
wych potrzeba wielu głów i licznych sił facho- 
wych, założyliśmy też Ekonomistę Polskiego w 
celu skupienia tych sił i przygotowania materya- 
łów statystycznych i informacyjnych, od których 
rozwiązanie tych licznych zagadnień administra- 
cyjnych i finansowych zależy, które muszą być 
rozwiązane przed wniesieniem konkretnej nsta- 
wy. Ale z tem wszystkiem dyskusya zaledwie 
jest otwarta. Przedmiot jednakowoż nowej orga- 
nizacyi samorządu krajowego jnż jest na porząd- 
ku dziennym, a staraniam naszego stronnictwa 
będzie, ażeby z niego nie zeszedł przed pomyśl- 
nem załatwieniem. 

„Stawiając moją kandydaturę we Lwowie — 
chciałem pozyskać poparcie stolicy kraju dla te- 
go programu, bo toby mi było dostarczyło naj- 
lepszej trybuny do propagowania tych zasad. 
Miałem pewną racyę do przypuszczenia, że znaj- 
dę tu prędzej jak gdzieindziej światłe zrozumie- 
nie interesn krajowego, tem bardziej, że dopiero 
urzeczywistnienie takiej polityki przetworzyłoby 
Lwów z miasta prowincyonalnego na miasto sto- 
łeezne, nie z tytułu samego, ale z istoty, t. J. 
zamieniłoby siedzibę głównych władz admini- 
stracyjnych na ognisko ducha narodowego i przed- 
siębiorczości krajowej“. 

Co do kwestyi, czy p. Szczepanowski 
przyjmie dokonany już wybór swój 
z Izby handlowej lwowskiej — nie znajdujemy 
o tem wzmianki w liście otwartym. 


Z Austro- Węgier. 

Dzienniki wiedeńskie przynoszą wiadomość, że 
Rada państwa będzie zwołaną na dzień 6 kwie- 
tnia. Wiadomość ta ma pochodzić z pewnego 
źródła. Przed zebraniem się Rady państwa ma 
nastąpić nominacya członków Izby panów, która 
straciła wielu dożywotnich swych członków z po- 
wodu śmierci. 

Wczoraj rozpeczęły się w Wiedniu obrady 
komitetu biskupów, który wybrano na ostatniej 
konferencyi całego episkopaiu. Komitet obrado- 
wać ma do końca bieżącego tygodnia. Przewodni- 
czyć będzie książę biskup kardynał Sch ön born, 
jako referent będzie urzędował książę biskup 
Zwerger, a obowiązki sekretarza będzie speł- 
niał biskup Bauer. W obradach weźmie także 
udział książę biskup wrocławski Kopp. Z pol- 
skich biskupów nie należy żaden do komitetu. 

Pisna klerykalne zwróciły się obecnie przeciw 
ks. Liechtensteinowi. Między innemi pisze Gra 
ter Volksblatt: „Książę Liechtenstein został wy- 
branym, a przy jego niezaprzeczonym talencie, a 
w szczególności przy jego porywającej wymowie 
możnaby się spodziewać, że frakcya antysemicka 
wstąpi na grunt pozytywnej pracy. Mogłaby ona 
stać się siłą, pobudzającą do reformy socyalnej, 
a im bardziej pamiętałaby o tem zadaniu, tem 
pożyteczniejszem byłoby jej zadanie. Mówimy: 
„gdyby i jednak*, gdyż z naszej strony nie ma- 
my zbyt sangwinistycznych nadziei o tej frakeyi 
i dlatego sądzimy, że ks. Liechtenstein zbyt ryzy- 
kuje, gdyż jeżeli nie uda mu się frakcyi tej u- 
czynić poważną, w jakiem świetle stanie wobec 
świata on, który w ciągu nie wieln lat należy 
do drogiego stronnictwa? Książę czyni wszystko, 
aby przywiązać do siebie nowych przyjaciół. Prze- 
robił szkołę wyznaniową na model antisemicki, 
a obecnie oświadcza, że uważa również narodow- 
ców niemieckich za dobrych Austryaków... Oświad- 
czeniem tem oddalił się on znowa o jeden krok 
dalej od stronnictwa, do którego poprzednio na- 
leżał, gdyż stronnictwo to dziś bardziej niż kie- 
dykolwiek nie dowierza narodowcom niemie- 
ckim*. 

Wybory ściślejsze w Pradze, które miały się 
odbyć w poniedziałek odroczono do przyszłego 
poniedziałku 16 b. m. Wobec deklaracyi Staro- 
czechów, że w wyborze tym nie wezmą ndziału, 
trudno wytłumaczyć to odroczenie, którego mo- 
tywów nie znamy. 

Dr. Dostal, wybrany z okręgu miejskiego Ta- 
bor, w myśl deklaracyi stronnictwa starocze- 
skiego złożył mandat do Rady państwa a praw- 
dopodobuie i p. Pollak, wybrany z Izby handlo- 
wej w Budziejowicach, postąpi tak samo. 
W tym razie z Ózech nie zasiadałby ani jeden 
poseł staroczesk. P. Pollak był zresztą po- 
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przednio wybieranym z wielkiej własności i je- 
żeli zatrzyma mandat, należeć będzie prawdopo- 
dobnie do klubu czeskich reprezentantów wiel- 
kiej własności. Staroczesi, wybrani z Moraw, po- 
zostaną zatem odosobnieni i zapewne będą mu- 
sieli przyłączyć się do któregokolwiek z klubów, 
bo zbyt mała ich liczba, aby mogli dalej two- 
rzyć klub staroczeski. 

Rząd węgierski przystąpił do reformy admini- 
stracyjuej i wniósł w Izbie poselskiej projekt 
reorgan'zacyi komitatów. Projekt ten przekazano 
komisyi administracyjnej, która odbyła pierwsze 
posiedzenie i postanowiła przed świętami ukoń- 
czyć dyskusyę gence”alną 


nem. Koeln. Zig w tej mierze zostawia mu do 
woli, iune wykazywały już dawniej, że Bismark 
nie przystąpi do żadnego stronnietwa, lecz zgro- 
madzi około siebie pewne grupy i poprowadzi 
je wedlug swojej woli. Krceuzz'g w imieniu stron- 
nictwa konserwatywnego gani kandydaturę Bis- 
marka i postawienie jej nazywa bankructwem 
stronnictwa narodowo- liberalnego. 

Wiadomo już, że parlamentarne kierownictwo 
socyalisttw uchwaliło, aby święto robocze ob- 
chodzić nie 1 maja, lecz 3 w niedzielę, bo szko- 
da dnia roboczego. Niektóre okręgi berlińskie je- 
dnak wyrażają z tego niezadowolenie i domagają 
się koniecznie, aby | maja ogłoszony był za 
l : i święto. Kto w tym zatargu zwycięży. — trudno 
Waiphodético 8 zaboru pruskiego. przewidzieć. 

Dzienniki poznańskie podają statystykę wy- 
chodźtwa z zaboru pruskiego 1 Niemiec, z której 
okazuje się, Że w e'ągu ostatnich lat najwięcej 
wychodżeów dostarczyły Prusy Zachodnie. Na 
100.000 mieszkańców przypada w Prusach 
zachodnich w 1887 r 999, w 1888 r. 800, 
w 1859 r. 694, a w 1890 r. 753 wychodźców. 
Drugie miejsce zajmuje W. Ks. Poznańskie, 
gdzie na odnośne lata przypada: 532, 708, 583 
i 680 wychodźeów, a trzecie Pomorze z 468, 
474. 520 i 542 wychodźeami. Przeciętna liczba 
wychodźców zamorskich przedstawia się w całych 
Niemczech (ua 100.000 mieszkańców) w latach 
1887 do 1890 jak następuje: 210, 205, 186 i 
1888. Wychodźiwo zatem z Prus Zachodnich 
W. Ks Poznańskiego i Pomorza przewyższa, 
znacznie przeciętną cyfrę wychodźtwa ogólnego. 
Na całe Niemcy przypadło w ostatnich latach na 
tysiąc mieszkańców (okrągło) 2 wychodźceów, a 
w Prusach Zachodnich 8. w W Ks Poznańskiem 
6%,, a na Pomorzu 5", (na tysiąc ) 

Pomiędzy krajami zamorskiemi, do których 
zwracali się wychodźcy, zajmują pierwsze miejsce 
Siauy Zjednoczone Ameryki północnej. W dzie- 
sięcioleciu 1581 — 1890 wyjechało do Ameryki 
północnej w ogóle 1 288049 poddanych niemie- 
chich, czyii 96,32 procent sumy ogóinej Drugie 
miejsce zajmuje Brazylia, do której napływ był 
największym r 1890 (4096 wobec 2412 w r. 
1889 i 1129 w r. 1888). Razem wyjechało do 
Brazylii w przeciągu wspomnianego dziesięciolecia 
18,771 osób. czyli 1.40 procent sutny ogólnej. Do 
innych części Ameryki zwróciło się w tymże 
czasie 17,585 poddanych niemieckich (czyli 1 32 
procent), do Afryki 3662 (czyli 0 28 procent). do 
Azyi 1232 (0,09 proc.), a do Australii 7909 czyli 
0,59 procent. 

Zwiększone w roku zeszłym wychodźtwo do 
Brazylii przypada głównie na prowimceę po- 
morską. 

Ponieważ dotychczas nie stwierdzono jeszcze 
liczby wychodźców z Niemiee. którzy wyjechali 
przez porty francuskie, a nadto brak dokładnych 
danych statystycznych o wychodźtwie przez por- 
ty holenderski w czasie ęd 1881—1885 roku, 
może ogólna liczba wychodźców niemieckich za 
teuże czas być podana tytko w przybliżeniu. We- 
dług obliczeń biura statystycznego wynosiła ona 
w latach od 1881—1890 roku w ogóle 1,356 980. 
Od roku 1851 do 1889 opuściło Niemcy naj- 
mniej 3 miliony csób tak że na rok przypada 
72.000; w ostatnich dziesięciu latach przypada 
na rok przeciętnie 135.000 osob. 


Z Petersburga. 


Dzienniki rosyjskie donoszą. iż w guberniach 
zachodnich i południowych, tj. na Litwie i 
Rusi wydane zostało rozporządzenie, dotyczące 
niezwłocznego przystąpienia do dokładnego ob 
rachowania mieszkających tam cudzoziemców, 
głównie zaś kolonistów. bez wzgłędu na to, 
czy są lub nie poddanymi rosyjskimi. Władze 
rosyjskie chcą dojść do posiadania dokładnego 
materyału statystycznego co do kolonizacyi połu- 
dniowo zachodnich ziem caratu; materyał ten po- 
służy za podstawę do dalszych przepisów, mają- 
cych powstrzymać kolonizacyę cadzoziemską. Spis 
cudzoziemców ma być dokonany z wielką ścisło 
Ścią i surowości:, czego dowodem rozporządzenie, 
zabraniające obcym poddanym zmieniać miejsce 
pobytu bez pozwolenia władz pod karą 500 ru- 
bli lub 3 miesięcznego aresztu. 

Rada państwa rozpatrywać będzie wkrótce pro- 
jekt ministerstwa spraw wewnętrznych, dotyczący 
pewnych zmian w przepisach o koście 
le ewangelickim io nadzorze nad ko- 
ściołami rzymsko-katoliekiemi w Ro- 
syi. Według tego projektnu synody duchowień- 
stwa ewangelickiego mają być kontrolowane przez 
rząd, i prawo patronatu przy mianowaniu kazno 
dziejów przejść ma do rządu. Parafie będą przed- 
stawiały tylko swych kandydaiów na pastorów. 
ostateczny zaś wybór i zatwierdzenie zależece bę 
dzie. na mocy rekomendacyi departamentu wy- 
znań obcych. do ministra spraw wewnętrznych. 
Zarząd majątków parafij powierzony być ma 
specyalnym komitetom mięszanym, złożonym z 
przedstawicieli parafian i z osób, wyznaczonych 
ze strony rządu pod nadzorem i Kierownictwem 
gubernatora, 

Go się zaś tyczy zmian. proponowanych w 
nadzorze nad kościołami, to między innemi, zə- 
mierzonem jest powiększenie władzy prezydują- 
cego w radzie kościelnej. jakoteż jej członków 
co do zarządu majątkiem kościelnym i co do 
kontroli dochodów. Zatwierdzenie prezydującego 
rady kościelnej ma moey przedstawienia depar- 
tamentu spraw duchownych zależy od ministra 
Spraw zagranicznych Rady kościelne obowiązane 
będą przedstawiać departamentowi corocznie szcze- 
gółowe sprawozdania o stanie dochodów i o wy- 
datkach z kapitałów kościelnych. 


Zaburzenia w Kołomyi. 


Z Niemicc. Uchwały parlamentu Kandydatura 
Bismarka. Święto robo'ników. 

W parlaniencie niemieckim w poniedziałek 
przekazano ponownie do komisyi budżetowej wy- 
maganie rządu uchwa'enia wydatków na dwa 
pancerniki. Wniosek o odesłanie tej sprawy do 
komisyi został przyjęty głosami Koła polskie- 
go, konserwatystów, stronnictwa Rzeszy, naro- 
dowo-liberalnych i przeważnej części stronnictwa 
środkowego i wolnomyślnego. Przy głosowaniu 
okazało się. że w tej sprawie ani stronnictwo 
środkowe, ani wolnomyślne nie ma w sobie zgo- 
dy: najwięcej uderzającą jest rozsterka w stron- 
nietwie wolnomyslnem: jeden z przewódzeów p. 
Rickert przemawiał za odesłaniem do komisyi 
z powodów czysto formalnych. drugi przewódzcea 
p. Richter zaś domagał się bezzwłocznego od- 
rzuceuia wymagań rządu, Ta rozterka zarysowa- 
ła się już przed rokiem. a teraz ujawnia się 
wyraźniej, co nie jest bez znaczenia w tej chwi- 
li — to jest w kilka dni po znanej odprawie 
generała QCapriviego, danej stronnietwu wolno- 
myślnemu. 

Według dzienników do rządu zbliżonych rząd 
zrzeknie się wydatków na nową wielką korwetę, 
aby uzyskać przyznanie wydatków na dwa pan- 
cerniki. Inne żądania na powiększenie tloty zo- 
stały przez parlament odrzucone według wnio- 
sków komisji. 

Na temże posiedzeniu załatwiono resztę po- 
zycyi budżetu i przystąpiono do obrad nad pro- 
jektem o uelegrafach i telefonach. Według tego 
projektu prawo zakładania telegrafów i telefonów 
ima być wyłącznie państwu zastrzeżonem. Projekt 
ten przekazano osobnej komisyi. 

Dzienniki niemieckie zajmują się gorąco spra- 
wą kaudydatury ks. Bismarka do parlamentu 
z dziewiętnastego okręgu wyborczego w prowin 
cyi hannowerskiej. Zdaje się być pewnem. że 
Bismark przyjmie mandat, bo mężowie zaufania 
stronnictwa narodowo - liberalnego tego okręgu 
wyborczego uchwalili postawić jego kandydaturę 
widocznie po bliższem porozumieniu się z nim. 
Czy Bismark wyjdzie, o tem robią się różne do- 
mysy. wysnuwane z wyniku wyborów w latach 
1887 i 1890 W pierwszym z tych lat głosów 
narodowo-liberalnych było 11.209, a wolnomyśl- 
nych, socyalnych i welfiskich razem 6640; — 
w roku 1890 liczba głosów narodowo-liberalnych 
zmniejszyła się do 8086, innych zaś wzrosła do 
9018; najwięcej wzrosła liczba głosów socyal- 
nych, bo z 1597 na 4888, podczas gdy wolno- 
myślni utracili połowę swoich głosów. A ponie- 
waż żaden kandydat nie miał absolutnej wię 
kszości, przeto przyszło do ściślejszego wyboru, 
z którego wyszadł marodowo - liberalny. Wobec 
tego me można być pewnym. kto będzie mieć! 
przewagę, bo przeciw Bismarkowi wystąpią nie- 
tylko socyaliści, ale i wolnomyślni i bardzo praw- 
dopodobnie stronnietwo welfickie i część narodo- 
wo-liberalnych bo i między tymi jest garstka ta- 
kich którzy wcale nie zachwycają się cłami o- 
chronnemi i skłaniają się na stronę oswobodze- 
nia handlu z więzów wbrew zasadom polityki 
Bismarka. 

Do jakiego stronnictwa przystąpiłby Bismark, 
gdyby został wybrany, to również jest rozbiera- 


Kiedy przed paru laty upominano się w Izbie 
poselskiej. — a było to w czasie rozpraw bu- 
dżetowych. — aby na porządku dziennym posta- 
wiono sprawdzenie wyborów kołomyjskich, przy- 
rzekł prezydent dr. Smolka żądanie to spełnić, 
lecz dopiero po uchwaleniu budżetu i dodał jo- 
wialnie: „Zuerst das Geschaeft, dann das Ver- 
gnuegen*. 

Obecnie na'omiast rozgrywały się i rozgrywa- 
ją w okręgu wyborczym kołomyjskim sceny, 
które doprowadziły już do bardzo smutnych na- 
stępstw. a skończyć się mogą tragicznie. 

Oto. jak rzecz przedstawia korespondent koło- 
myjski Dziennika Polskiego : 

Dnia 6 marca na powracającego z łuźni ze 
swymi dwoma zięciami p. Klateckiego, budowni- 
czego. napadli żydzi w liczbie około 30, uzbroje- 
ni drągami, lecz gdy do nich przemówił, dali 
mu spokój i rozeszli się Pana K, głównego 
winowajcę. którego lud chce gwałtem ukamieno- 
wać, lub rozszarpać na kawały, edprowadzili do 
domu dwaj żandarmi i dwaj policyanci, którzy 
też nocują w jego domu, on sam zaś obecnie 
gdzieś wyjedzie 

Wyjaśnić wypada przyczynę tego niebywałego 
rozdrażnienia. Około godziny 6 wieczorem pier- 
wszego dnia głosowania oddali byli już wszyscy 
chrześcijanie głosy swe na Starzeńskiego. Aby 
im przeszkodzić, wyselali żydzi od południa, raz 
po raz, posłów swych do k»misarza rządowego, 
p. Waydowicza. z fałszywam doniesieniem, iż w 
mieście biją żydów, chociaż to wszystko było 
wprost nieprawdopodobnem, bo w Rynku oprócz 
zwykłej straży (Haup'wache), ulokowano jeszcze 
kompanię wojska. Raporty owe miały ten cel, 
by chrześcijanie biegli do Rynku, (o kilometr od- 
dalonego od budynku Rady powiatowej) i nie 
głosowali Chrześcijanie jednak nie dali się na lep 
złapać. W dnin 4 marca miał Starzeński około 
300 głosów więcej od Blocha, bo chrześcijanie 
wszyscy bez wyjątku głosowali na Starzeńskiego, 
następnego zaś dnia, to jest 5 marca zaczęli ży- 
dzi zwozić obeych, z innych miast, szupaśmików. 
takich. którzy siedzieli w kryminale i ci głoso 
wali ba nawet nieboszczykowie od stu lat także 
brali udział w głosowaniu. Utworzyły się były 
3 obozy i to w jednej ulicy arcyksięcia Rudolfa, 
jeden złożony z chrześcijan, w pobliżu znowu 
obóz Mejselsa. a po przeciwnej stronie Blochiści, 
jako trzeci obóz. W sali wyborczej żandarmi tak- 
że rozdzielali wyborców na partye, po prawej 
stronie lokowano chrześcijan, po lewej żydów 
Takie było rozdrażnienie, że omal w sali nie 
przyszło do bójki. gdyby nie ta segregacya Po 
głosowaniu wychodzono drugiemi drzwiami, żydzi 
przed szpaler kompanii wojskowej na lewo 
chrześcijanie na prawo. Przed wyborami burmistrz 
Zulauf usunął się i zdał zastępstwo na znanego 
Funkeusteina ten znowu ze swoim sekretarzem, 
Kahanem żydem. tak manipulowali, że kilkudzie- 
sięciu żydów miało po kilka kart głosowania. 
Pięciu wyłowiono przy komisyi, jak dawali po 
trzy kartki na Blocha i złożywszy je w czworo, 
wrzucali jako jedną do urny. Protesta zapowie- 
dziane są sążniste, lecz te, jak zwykle, zakończą 
się putwierdzeniem wyboru. W nocy pierwszego 
i drugiego dnia wyborów burmistrz miał się u- 
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dać na nocleg do koszar wojskowych; dziś 
znowu urzęduje i wydał manifest do ludu, by 
się uspokoił. 

Pod datą 8 b. m. donoszą z Kołomyi: 

Wczoraj wieczorem zgraja żydów. rozzuchwa- 
lona zwycięstwem Blocha, insultowała księdza I). 
a zgromadziwszy się przed cerkwią podczas nie 
szporów, rzucała błotem i kamieniami przez 
drzwi do środka świątyni. Chrześcianie przytrzy 
mali dwóch sprawców tego świętokradztwa 1 od- 
stawili do policyi, skąd ich jednak niebawem 
wypuszczono. 

W Słobodzie Rungurskiej przyszło tej 
nocy do wielkich zaburzeń. Zydzi tamtejsi pod- 
czas szabasu wznosili okrzyki na cześć Blocha i 
wyszydzali kandydata narodowego. Rozdrażnieni 
tą prowokacyą robotnicy kopalni napadli przed 
świtem na domy żydowskie, powyłamywali drzwi 
i okna, powyrzncali z mieszkań i ze sklepów- 
wszystkie rzeczy i towary na ulicę i do potoka. 
W zajściu tem jest najsmutniejszy fakt kilku cięż- 
kich wypadków pobicia żydów. Przeszło 40 
domów żydowskich uległo zniszeze- 
niu. Zarekwirowano z Kołomyi żandarmeryę, 
która podczas aresztowania dómniemanych spraw- 
ców musiała użyć broni. 

Jednocześnie w Sniatynie żydzi w wiel 
kiej liczbie zebrani znieważyli cerkiew i powy- 
bijali wszystkie okna. Uhrześcianie tem rozjusze- 
ui uderzyli ua domy żydowskie i sprawili w nich 
w nich wielkie spustoszenia. I tu są liczne wy- 
padki pobicia 

Tegoż dnia grono obywateli kołomyjskich wy- 
slalo do namiestnika następujący telegram : 

„Imieniem bardzo zagrożonego porządku pu- 
blieznego wzywamy nadzwyczajnej rychłej po- 
mocy. Umysły rozdrażnione w najwyższym sto- 
pniu brakiem opieki władz. Burmistrz i zastępca 
burmistrza złożyli urzędowanie, u asesor oświad- 
czył, że zastępstwa nie przyjmie. Kierownik sta - 
rostwa rozdrażniony i nie jest w stanie utrzy- 
mać porządku. Prosimy o niezwłoczne przysła- 
nie energicznego delegata, lub mianowanie sta- 
rosty; każda zwłoka grozi strasznem nieszczę- 
ściem Kołomyi i powiatowi Krnstanty Rub lla, 
Albin Błońsku Dębicki, Go rte. Marcin Koby- 
łecki, dr. Meys:l. dr. Sysak, dr. Stauler, dr. 
Wrcblewski, Reisch, Zima. 


Sprawy miejskie. 
(Posiedzin e Rady miejstiej z dnia 10 marca). 

Przewodniczący prezydent dr. Szlach tow- 
ski. Po odczytaniu treści nadesłanych do Ra- 
dy pism r m. dr. Rosenblatt imieniem ko 
mitetu ku uezczeniu pumięci stuletnej rocznicy 
nadania kopstytucyi 3 waja wnosi: Rada miasta 
uchwali: 1) Wysłać delegata na zebranie do 
Lwowa w dniu 14 marca b. r. odbyć się mające, 
celem obmyślenia programu obchodu uroczysio- 
ści 3 maja, stosownie do odezwy wydziału lwow- 
skiej Izby adwokackiej. 2) Delegat porozumie 
się z komitetem, przez Radę miasta wybranym 
względem dalszego postępowania. 

Po nmotywowaniu bez dyskusyi, Rada wnio- 
sek uchwaliła, a na propozycyę r. m. Redyka 
delegatem Rady miejskiej na zebranie we Jiwo- 
wie mianowany został referent tej sprawy r. m. 
prof. Rosenhlatt. 

Jako ostatni punkt obrad zamieszczoną została 
na porządku dziennym, sprawa odstąpienia przez 
Radę miejsca pod budowę pomuika dia A. Mic- 
kiewicza i poprzednio Rada miała przystąpić 
do obrad nad budżetem. 

R. m dr. Boroński postawił kategoryczny 
wniosek. aby sprawa miejsca pod pomnik, od 
dłuższego czasu już zalegająca, została nareszcie 
załatwioną. Domaga się tego nie tylko miasto. 
lecz kraj i eała Posska. 

Sprzeciwił się temu żądaniu r. m. dr. Haj- 
dukiewiez, który jako referent wniosku mniej- 
szości członków komisyi, którzy się nad sprawą 
miejsca pod pomnik zastanawiali, nie miał czasu 
przypomnieć sobie toku dyskusyi ponieważ akta 
otrzymał w dniu obrad dopiero o 3 godzinie po 
południu. Dr. Hajdukiewicz żąda odłożenia spra- 
wy jeszcze na tydzień. 

Prezydent dr. Szlachtowski oznajmia, iż 
jeden z artystów-malarzy zawiadomił go. że już 
zbierają podpisy na piśmie, jakie ma być do Ra- 
dy wniesione, aby pomnik stanął na ulicy Sław- 
kowskiej. Należy więc poczekać na owo pismo 

Nadto sam hrabia Przeździecki pisał do pre- 
zydenta, aby p. Rygier rzeźbiarz mający pomnik 
postawić, przybyć mógł na posiedzenie Rady dla 
osobistego poimformowania pp. radców o toku 
rzeczy. Prezydent z tego powodu uważa za słu- 
szne, aby dyskusyę nad sprawą odłożyć. 

R. m dr. Kohn nie zgadza się z wnioskiem 
dra Hajdukiewicza i oświadcza, iż nie uznaje 
weile powodów odroczenia P. Hajdukiewicz nie 
potrzebuje już studyować aktów sprawy, bo mógł- 
by dojść do innych wniosków, aniżeli te, jakie 
miał przedkładać. Sprawa jest bardzo jasną, od 
lat wielu znaną każdemu nie tylko w Krakowie. 
Adresy do Rady, które dopiero wejść mają, nie 
nas nie obchodzą i nie mamy potrzeby oczekiwać 
na nie. Towarzystwo techniczne na czas nade- 
słało swoję opinię, którą wszyscy znamy. Pan 
Rygier niczego nam wyjaśniać nie potrzebuje, bo 
jego zadaniem jest stosować pomnik do uniejsca 
a nie miejsca do pomnika. Zadnej dyskusyi na- 
wet nie potrzeba, aby zadecydować, czy Rada 
ma dać miejsce pod pomnik na wylocie ulicy 
Sławkowskiej. czy też odmówić. 

R. m. dr. Zoll prosi, aby Rada odłożyła spra- 
wę nie ad cal:ndas gra'cas, lecz na krótko. 
Również prosi o wysłuchanie r. Rygiera, bo ja- 
ko niefachowy, sądzi, iż otrzyma od niego ważne 
wskazówki. 

R. m. dr. Pieniążek chociaż dotychczas jest 
zwolennikiem stawiania pomnika w Rynku, oświad- 
cza się z» odroczeniem, aby referent p. Hajdu- 
kiewiez się przygotował i aby nie tamowano ni- 
komu wypowiedzenia swego zdania 

R. m. dr Rosenblatt sprzeciwia się odro- 
czeniu. W całym świecie juź śmiać s'ę mają pra- 
wo 2 przebiegu sprawy budowy pomnika dla naj- 
większego wieszcza Polski. Wróble na dachach 
już znają sprawę. Nie ma żadnych argumeutów 
pro i contra locz stanowczo i ostatecznie należy 
uchwalić, że pomnik tylko w Rynku stać powi- 
nien. Skończmy raz tę gorszącą sprawę, a na 
innych niech spada odpowiedzialność za niedo- 
łęstwo. (Oklaski). 


R. m. Hajdukiewiez polemizuje z dr. 
Kohnem i prosi, aby poczekać na pismo jakie 
mają ochotę wnieść artyści malarze. 

R. m. Pawlikowski podziela opinię wyra- 
żoną przez pp. Kohna i Rosęnblatta. Jeżeli dr. 
Hajdukiewiez nie zna, czy nie pamięta motywów 
wniosku, którego miał być referentem, to ich w 
aktach sprawy nie znajdzie. Co się tyczy zapro- 
szenia p Rygiera, aby rzecz Radzie tłomaczył, 
to jest ız ez tak podrzędnej wagi, Że się bez 
niej całkiem obejść można. Nie o pracę p. Ry- 
giera | cz o cel postawienia pomnika nam chodzi 
(Okia:'.) W takim razie musielibyśmy zapraszać 
i inny: artystów, aby orzekli z jakiego punktu w 
mieście praca p. Rygiera najlepiej, czy najmniej źle 
przedstawiać się będzie. (Smiech, oklaski). Na- 
szym obowiązkiem jest bezzwłocznie przystąpić 
do ebrad, a zaproszenie p. Rygiera jest całkiem 
zb) te czne. 

R. m. Muczkowski, jak zazwyczaj przy o- 
żywionych obradach, woła: „prosimy o zamknię- 
cie dyskusyi!* 

R. m. dr. Styczeń oświadcza, iż nie widzi 
żadnej słuszności do odwlekania sprawy; studyów 
żadnych nie potrzeba, bo każdy doskonale wie o 
co się rozchodzi. Niech p. Hajdukiewicz poszle 
po akta do domu i rzecz załatwimy. 

R. m. Kwiatkowski oświadcza, iż dziś o 
1l p. Hajdukiewicz posłał po akta i nie jego jest 
winą, że otrzymał je dopiero o godz. 3 po połu- 
dnin. 

R. m. Jakubowski sądzi, iż sprawa zbyt 
jest ważną, aby ją p. Hajdukiewicz mógł bez do- 
kładnego rozpatrzenia się przedkładać. Odrocze- 
nie decyzyi ani nie opóźni, ani nie przyspieszy 
sprawy postawienia pomnika. Doradza także wy- 
słuchanie p. Rygiera, który opowie w jaki spo- 
sób można będzie uwzględnić estetyczne potrze- 
by. Nie należy okazywać obawy przed wysłucha- 
niem p. Rygiera, lecz wysłuchać go trzeba, a mo- 
ze da ważne wskazówki. 

R. m. dr. Asnyk jest za bezzwłoczną decy- 
zyą. Skoro sprawa była postawioną na porządku 
dziennym obrad, p. Hajdukiewicz miał możność 
się przygotować jako referent wniosku mniejszo- 
ści komisyi. Jeżeliby każdziu Vazeru sprawozda 
wca mniejszości komisyjnej nie był przygotowa- 
nym, Rada nie byłaby w stanie uchwalać spraw. 
P. Rygier i jego poglądy nie są nam potrzebne. 
Rynek, jako miejsce pod budowę pomnika, ozna- 
czony był w warunkach konkursu i do tego mał 
się stosować każdy z artystów projektujących. 
Obeenie p. Rygier uznaje Rynek za niestosowny 
pod budowę pomnika, a jest to sprzeciwianie się 
temu do czego z góry się zobowiązał. 

Wiceprezydent Friedlejn oświadcza się za 
odroczeniem, ponieważ nawet prawa pojedynku 
zezwalają na odroczenie. 


Po tem przemówieniu prezydent zarządza 
głosowanie, za odroczeniem sprawy 
podnosi ręce mniejszość członków 
Rady. 


Następnie zawiadamia prezydent, iż p. Rygier 
przybył i oczekuje na zaproszenie i również pod- 
daje pod głosowanie czy ma zostać zaproszony. 
Reda uchwala nie zapraszać. 

R. m Hajdukiewiez raz jeszcze zwraca u- 
wagę. iż aktów sprawy nie ma Dr. Propper 
żąda, aby po akta poslano do p. Hajdukiewicza, 
bo w toku dyskusyi zajść może potrzeba odwo- 
łania się do nich 

Referent wniosków większości komisyjnej r. m. 
Kwiatkowski wchodzi na trybunę i w dłuż- 
szem przemówieniu przedkłada tok sprawy. Rada 
nie może brać żadnej odpowiedzialności za prze- 
wlekanie postawienia pomnika dla Mickiewicza, 
ponieważ komitet budowy dopiero w styczniu 
b. r. odniósł sie do Rady z żądaniem oddania 
wylotu ulicy Sławkowskiej i części plautacyj, pod 
zamierzoną budowę. Do owego czasu Rada naj- 
zupełniej nie wpływała na tok czynności komi- 
tetu Wyjaśnia referent dalej iż komitet dowol 
nie interpretuje sobie dawne uchwały Rady co 
do oddania miejsca pod pomnik. Radzie przysłu- 
guje prawo krytyki postępowania komitetu ze 
względu, iż to, czego żąda, pociągałoby za sobą 
znaczne wydatki, które nie komitet, iecz gmina 
ponosićby musiala. Samo utrzymanie pomnika, 
gdyby został postawiony na wylocie Sławkowskiej, 
kosztowałoby z górą 3000 złr. rocznie. Dla Rady 
także nie może być obojętnem, gdzie pomnik ma 
stanąć, bo chyba nie zezwoliłaby nigdy, aby go 
postawiono np. na Dajworze. Jest życzeniem re- 
prezentacyi miasta, aby pomnik stał na miejseu odpo- 
wiedniem wielkości człowieka. Tem, co jest najwspa- 
uialszem i najdroższem w Krakowie, Wawelem, gmi- 
na nie rozporządza, bo nie do niej Wawel nale- 
ży, lecz Rynek krakowski jest po Wawelu miej- 
scem najważniejszem i to miejsce też staje się 
najwłaściwszem pod pomnik Mickiewicza. Zbija 
mowca zdanie komitetu iż architektonika pomni- 
ka nie odpowiada architektonice Rynku, bo nie 
tylko same względy estetyczne muszą decydować w 
tak ważnej sprawie. Komitet twierdzi, iż na Rynku od 
ulicy Szewskiej stać może tylko pomnik Kościu- 
szki (sic) lecz innych argumentów przeciw sta- 
wianiu pomnika w Rynku nie przytacza. Obrazek, 
jaki staraniem komitetu wykonany został. przed- 
stawia pomnik ewentualnie na Sławkowskiej ulicy 
stanąć mający: Tyłem do Rynku odwrócony jest 
na pomniku tym poeta. Umyślnie nie dano per- 
spektywy ulie Kleparza, aby obrazek lepiej wy- 
elądał. Referent przedkłada sytuacyjne plany 
Rynku i miejsce, które Towarzystwo techniczne, 
z ludzi fachowych złożone. za najodpowiedniejsze 
miejsce pod pomnik uznało, mianowicie środek 
pomiędzy ulicą Sienną a Sukiennicami. 

Dalej wykazuje, iż oprócz rocznego wydatku w 
kwocie 3000 złr., bruki i uporządkowanie placu 
na ulicy Sławkowskiej pociągną wydatek najmniej 
24.000 złr. a nie komitet, lecz gmina musiałaby 
to zapłacić. Bez wahania można twierdzić, iż trzy 
czwarte części Polaków tak w mieście, jak w kraju 
i całej Polsce żądają. aby pomnik stał tylko w 
Rynku Krakowa. Tego reprezentacya miasta nie 
może lekcaważyć. Gdy zbierano składki na po- 
mnik, to tylko w tej myśli i pod tem hasłem, że 
jedynie na Rynku będzie postawiony, konkurs na 
projekty pomnika oznaczał Rynek jako miejsce 
budowy i każdy artysta bvł obowiązany do tego 
się stosować. Skoro gmina ma możność wpłynąć, 
aby się stało zadość woli ogółu. niech to uczyni 
aby nie było żadnej samowoli ze strony komite- 
tu. Wyjaśnia wreszcie mowca różnicę pomiędzy 
wnioskami większości komisyi, która żąda, aby 
pomnik stał w Rynku, a wnioskiem mniejszości 
która wyraża tylko pobożne pragnienie, aby po 


mnik tam stanął, wszakże nie sprzeciwia się sta- 
nowczo oddaniu miejsca pod budowę na rozstajach 
przy ulicy Sławkowskiej. Wzywa referent, aby 
uchwała Rady była męską, zniewalającą ostatecz- 
nie komitet ściślejszy budowy do postawienia po- 
mnika tam, gdzie nakazuje wyraźna, jednomyślna 
prawie i od tylu lat wytrwale powtarzana wola 
ogółu. (Oklaski i gratulacye.) 
R. m. dr. Hajdukiewiez jako referent 
zrzeka się przysługującego mu prawa głosu. 
(Dok. nast.) 


Ekronika. 


Kraków, 11 marca 


Konfiskata. Wczorajszy numer naszego dziennika 
skonfiskowała prokuratorya za treść artykułu wstę- 
pnego, w którym omawialiśmy przebieg dokonanych 
w Galieyi wyborów do Rady państwa, ze szezegół- 
nem uwzgiędnieniem iuterweucyi w akcie wyborów 
władz administiacyjcych w Krakowie. 

Sprawa miejsca pod budowę pomnika dla A. 
Mickiewicza rozstrzygni,tą została na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej, jak się można było spo- 
dziewać ze względu na powagę i godność reprezen- 
tacyi miasta, jednomyślną uchwałą, u- 
względniającą słuszne żądania ogółu rodaków na- 
szych z pod wszystkich zaborów i na obczyżnie 
przebywających. Na innem miejscu zamieszczamy 
przebieg dyskusyi, nie pozbawionej charakterysty- 
cznych cech. Uchwała, po imiennem głosowaniu po- 
wzięta wszystkiemi głosami obecay:h na posiedzeniu 
członków Rady, aby pomnik stanął na Rynku głó- 
wnym Krakowa, pozostanie poważnym bardzo i ehlu- 
bnym dokumentem, iż w sprawach, tak żywo całą 
naszą ojczyznę obchodzących, dzisiejsza reprezenta- 
cya Krakowa, ku któremu tak często zwraca się 
wzrok i myśl rodaków naszych, umie stać na wy- 
sokości swego zadania, i powodować się wyłącznie 
szlachetnemi pobudkami oddania najwyższej czci 
mężowi, który był i pozostanie chlubą i ozdobą 
narodn. 

Dosłowne brzmienie zapadłej wczoraj uchwały, 
przedłożonej przez r. m. dra Proppera, a uzupełnio- 
nei przez r. m. dra Pieńiążka, jest następujące: 

„Rada miasta uchwali: Odpowiedzieć ściślejsze- 
mu komitetowi budowy pomnika dla A. Miekiawicza 
na podanie z dnia 15 stycznia 1891 r. co naste- 
puje : 

„Rada miasta do projektu komitetn, żądającego 
utworzenia osobnego placu na plantach przy wylo- 
cie uliey Sławkowskiej — nie przychyla się. 

„Uznając sprawę wyboru placu pod pomnik osno- 
wą konkursu przez ś, p. Zyblikiewicza w dniu 14 
października 1886 r. ogłoszonego i uchwałą komi- 
tetu ściślejszego z dnia 23 listopada 1887 r. kon- 
kurs ten w mocy utrzymującą za stanowczo i nie- 
odwołalnie w ten sposób zadecydowana, iż pomnik 
teu stanąć ma w Rynku miasta od strony ulicy 
Siennej, a mianowicie na osi od Snkiennie, — również 
i Rada miasta za jedynie odpowiedni uznaje*. 

VI. Zjazd polskich lekarzy i przyrodników w 
Krakowie w r. 1891. Wydział gospodarczy VI Zja- 
zdu polskich lekarzy i przyrodników uchwalił na 
posiedzeniu w dniu 21 lutego następujący program 
Zjazdu: W dniu 16 lipea wieczorem zebranie i po- 
witanie członków. W dniu 17 lipca o godz. 9 rano 
nabożeństwo na Waw:lu, o godz 11 otwarcie Zja- 
zdu i posiedzenie ogólue; po południu (o godz. 8 
lub 4) posiedzenie sekcyjne; wieczorem przyjęcie 
przez wydział gospodarczy. W dniu 18 lipca o go- 
dzinie 8 rano zwiedzanie zakładów naukowych; o 
godz. 9 posiedzenia sekcyjne; po południu (o godz. 
3 lub 4) posiedzenia sekcyjue; wieczorem przedsta- 
wienie w teatrze. W dviu 19 lipca przed południem 
zwiedzanie zakładów sanitaruych miejskich i osobli- 
wości Krakowa, po południu wycieęzka, urządzona 
przez wydział gospodarczy. W duiu 20 lipca przed 
południem posiedzenia sekcyjne; po południn o go- 
dzinie 4 drugie posiedzenie ogólne i zamknięcie Zja- 
zdu. W dniu 21 lipea ewentnalne wycieczki wię- 
ksze do Wieliczki, lub do innych miejsc, przez wy- 
dział gospodarczy wybranych, oraz wyjazd do miejse 
kąpielowych. 

Nadto uchwalił wydział gospodarczy powierzyć 
utworzenie sekcyi psychologicznej prof. drowi Cy- 
bulskiemu. 

Przewodniczący: Kostafiński, Rydygier. Sekre- 
tarz generalny: Szajnccha. 

Jarmark na konie w Krakowie, który nrzędownie 
od wczoraj się rozpoczął, trwa już od poniedzialku 
i ci z handlujących, co najwcześniej konie swoje do- 
stawili, natychmiast je sprzedali. Onegdaj już zaku- 
piono kilkanaście koni do Prue, a wczoraj zawierano 
dalsze transakcye. Dowóz koni nie jest tardzo liczny 
i przeważają konie pociągowe, pomimo to ruch na 
targowiey jest dość ożywiony i kupców przybyła 
poważna liczba. Pe raz pierwszy wystąpiło na jar- 
marku pierwsze przedsiębiorstwo sportowe pod fir- 
mą „Grabownica“ którego działalność rozpadu się 
na trzy działy: handel końmi wierzchowemi i za- 
przęgowemi, fabryka powozów i wreszcie wyrobów 
rymarsko-siodlarskich, Firma ta ulokowała się w 
ujeżdżalni pod Kapucynami. Zdaniem zvaweów, trwa- 
jący obecnie jarmark dowodzi ustalenia się jarmar- 
ków tych w naszem mieścia i w ogóle należ-ć bę- 
dzie do najożywieńszych, na co wpływa także pig- 
kna pogoda. 

Na Groblach sprzedają konie włościańskie, któ. 
rych blisko tysiąc sztuk dostawiono. 

Dla wojska ogląda i nabywa odpowiednie konie 
komisya, z oficerów złożona. Dziś, w środę, jarmark 
stał się jeszcze więcej ożywionym i przyhyło zaró- 
wno sprzedających, jak i nabywców. 

Wylewy. Wisła pod Krakowem i w najbliższej oko- 
licy nie budzi dotąd obaw wylewu pomimo iż stan wo- 
dy nieznacznie się padnosi. W okolicach więcej od- 
dalonych od miasta nastąpiły już peryodyczne nie- 
stety o tej porze klęski wylewn. Onegdaj wysłano 
z Krakowa oddział inżynieryi wojskowej z dwoma 
oficerami, łodziami, dynamitem i przyrządami do 
rozeadzenia zatorn, jaki się utworzył w pobliżu wsi 
Grobla, Trawniki i Sierosławice. Zator miał długości 
kilka kilometrów, a woda zalała nadbrzeżna grunta, 
Wieśniacy schronili się na strychy i oczekują po- 
mocy w Żywuości. Klęska nie jest bagatelną, w wy- 
mienionych bowiem wsiach ludność dochodzi do 
4 000 dusz. Nieszczęśliwi ci oczekują rychłej pomo- 
cy, a niepodobna wątpić, iż zawiadomione o klęsce 
władze rządowe i krajowe niebawem z nią pespie- 
SZĄ. 

Powyższy ustęp prwtar.amy z wczorajszego skon. 
fiskowanego nnmern. Dziś dowiadujemy się, że po 
słane wojsko przybyło, gdy lody już spłynęły. Stą_ 
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rostwo bocheńskie wysłało dla wieśniaków żywność. | dziękowali za poparcie, a również robotnicy przybyli 
Wody po ruszeniu lodów ustępują. do mieszkania p. Dobrzańskiego. aby podziękować 
Pod Tarnobrzegiem Wisła przerwała nowo zbu-| posłom za zwiedzenie fabryki Właściciele gościli 
dowany wał po prawym brzegn, pod Dzikowem, na | równocześnie robotników fabrycznych. W końcu go- 
przestrzeni 60 metrów, oraz stare wały powyżej | ście wpisali nazwiska swoje w książce pamiątkowej 
Tarnobrzega i zalała Siedleszczany, Nagnajów, Ma- | fabryki. 
chów, Kaimów, Miechocin, Dzików. Zakrzów, Sielec] Odczyt. Na dochód Tow. wzajemnej pomocy u- 
i Wielowieś. Wody oparły się o wał Trześniówki.| czniów uniwersytetu Jagiell. odbędzie się w nie- 
Wydział krajowy wysłał wczoraj do Tarnobrzega | dzielę dnia 15 bm. o godzinie 4 po południu w 
300 złr. celem poratowania najuboższych mieszkań- | sali Rady miejskiej odczyt prof. dra Madeyskiego, 
ców powiatu, dotkniętych powodzią. Celem zbadania posła do Rady państwa, pod tyt. „Wrażenia z ży- 
powodow i rozmiarów klęski w pow. tarnobrzeskim | cia parlamentarnego.* Biletów nabywać można w 
i zarządzenia środków ochrounych dla robót regula-|lokalu Tow. sala nr. IV Coll. mov. eodziennie od 
cyjnych na Trześniówce, Łęgu i Krzemienicy, wy-|2—4 po południu, zaś w dzień odczytu przy wej- 
słał wczoraj Wydział krajowy do Tarnobrzega swe-|Ściu na salę 
go inżyniera S"bolewskiego. Prezes Rady powiato-| Z teatru. Jutro we czwartek wznowioną będzie 
wej tarnobrzeskiej odniósł się telegraficznie do Wy-|komedya hr. Fredry syna „Wielkie bractwo“. — 
działu krajowego o zasiłek na żywność dla ludno-| W sobotę po raz pierwszy „Teść*, na benefis p. 
ści. dotkniętej powodzią. Ruszkowskiego, który odegra tytułową rolę. „Teść* 
Stan wody na Dnnaju na całej przestrzeni mo- |granym będzie przez cały następny tydzień. 
na chii aż do granicy węgierskiej nie budzi już o-|  Uwolnienie. Maciej Szarek, włościanin z Brzegów, 
becnie Żadnej obawy. Na kolejach podjęto napowrót | osadzony dnia 24 lutego br. w areszcie śledczym 
przerwany ruch. Komitet centralny dla wylewów w |w Krakowie, został 9 bm. na wolność wypuszczony. 
Wiedniu zakończył swoje czynności i rozwiązał się.| „Polska“. Pod tym tytułem wychodzić zaczęto 
Natomiast groźny stan trwa nadal w Węgrzech. — | w Cieszynie czasopismo polityczne pod duchowemi 
Z Preszburga denoszą o zerwaniu trenczyńskiego | skrzydłami księdza Stojałowskiego, znanego 
mostu nad Wogiem, przyczem czterech ludzi miało|z niedawnego procesu inicyatora kupienia złotej 
śmierć ponieść w nurtach wody. Zatory ida w nie-|lampy do Grobu Chrystusowego. I olska wydawaną 
przerwanym ciągu od Wacowa do Orsowy. Z Bu-|jest trzy razy na tydzień z funduszów „Macierzy 
dapesztu zwrócono się do Wiednia o nadesłanie ło- | katolickiej", złożonych przez nasze duchowieństwo. 
dzi ratunkowych, W przesłanym nam na okaz numerze depce ks. 
W Czechach także nie lepiej. W okolicach Ko-| Stojałowski wszystkie stronnictwa kraju, a o stron- 
lina i Koenigraetzu woda podmyła zupełnie tor ko-|niectwie konserwatywnem i demokratycznem tak się 
lejowy, tak że szyny Da przestrzeni 150 metrów | wyraża; 
wiszą w powietrzu. „Obie kliki są wrogami ludu (sże!), bo 
Z Berna nadchodzą także wiadomości o ciągle | Wrogami katolicko-ludowego hasła i nie mają szcze- 
podnoszącym się stanie wody. Strat w ludzia h do-|rej życzliwości dla ludu i klas pracujących.“ 


tąd nie ma na szczęście, Jeden ten zwrot wystarczy — kłamliwych z 
Z uniwersytetu. Pp. Karol Łantosz Gołębiowski, | gruntu insynuacyj dalszych, miotanych na stron- 
rodem z Posadcwy. Hilary Łabędź Ortyński z Sam-|nietwo demokratyczne, szkoda powtarzać — aby 


bora i Jakób Arzt z Łańcuta w Galieyi, otrzymali 
dziś na tutejszym uniwersytecie Btopień doktorów 
wszech Lauk iekarskich, 

Z krajowej Rady szkolnej. 
jowa uchwaliła na posiedzeniu, 
bm.: Zaliczyć w poczet książek dozwolonych do uży- 
tku w szkołach średnich, z językiem wykładowym 
polskim, dziełka : „Cicerona mowa Pro Sezto Roscio 
Amerino", przez Sołtysika; zatwierdzić w zawodzie 
nanczycielskim nauczyciela gimnazyum w Stanisła- 
wowie Antoniego Loikiewicza; przyznać piąty do- 
datek pięcioletni księdzu prfes'rowi gimnazyum w 
Drohobyczu, Andrzejowi Drążkowi; Jauowi Bnliń: 
skiemu, profesorowi gimnazyum w Nowym Sączu i 
Janowi Korniekiemu, profesorowi gimnazyum w Tar- 
Dowie; poruczyć suplentowi gimnazyum w Przemy- 
élu naukę kaligrafii w tamtejszym zakładzie; za- 
mianować pomocniczym katechetą w gimnazyum św 
Jacka w Krakowie ks, Jana Fiałka. Zatwierdzić 
wybór pp. Kornela Horodyskiego i Tadeusza Noela 
na reprezentantów Rady powiatowej do Rady szkol- 


kala kolna kra 


odbytem dnia j 


ocenić tendencyę pisma i redaktora - wichrzyciela, a 
równocześnie wyrazić zdumieuie, że pismo, głoszące 
takie zasady i jego redaktor znajdują poparcie u na- 
wego duchowieństwa. Czyż to mają być „zasady 
satoliekie*, których brak zarzucają nam, demo- 
kratom i postypowcom?!' Są to zasady, pozwolimy 
gebie twierdzić, księdza Stojałowskiego, ale ie narki 
Chrystus:wej, Ne misceantur sacra profanis! 

źmarli. Robert Terlecki, radca namiestnictwa, 
kierownik biura prezydyalnego, zmarł nagle we Lwo- 
wie w 47 roku życia. 

Zenon Lewicki, oficer wojsk polskich z r. 1868, 
dyrektor kołomyjskiej spółki kopalni nafty, zmarł 
w Słobodzie Rungurskiej. S. p. Lewicki walczył pcd 
Radziwiłłowem, gdzie był ciężko ranny. 

Samobójstwo Jan Wrześniowski, adjunkt urzę- 
dów pomocniczych przy namiestnictwie we Lwowie, 
odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu w biu- 
rze namiestnictwa, 

Z kolei Karola Ludwika. Ż powodu ruszenia lo- 
dów na rzece Wielopolce, został most kolejowy mię- 


Donosi o tem pismo Wiara i Ojczyzna, wyda- 
wane w Chicago, Nr. 6 z dnia 11 lutego 1891. 


Przeniesienia. Dyrekcys poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta pocztowego Mieczysława Jaremowieza, 
z Rzeszowa do Brzeżan, a oficyała pocztowego Gustawa 
Borna, z Brzeżan do Kałusza. 

Mianewania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Ignacego Zaydla w Samoklę- 
skach, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Samoklę- 
skach ; tymczasowego nauczyciela młodszego Juliana S0- 
zańskiegu w Isajach, stałym nauczycielem młodszym za 
wiadującym szkołą filialną w Isajach ; tymczasowego nau- 
ozyciela Romualda Wojnarskiego w Biezdziedzy, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Biszdziedsy ; tymezasowe- 
go nauczyciela Wojciecha Raymana w Osieku, stałym nau- 
czycielem szkeły etatewej w Osieku; tymczasową nauczy- 
cielkę Franeiszkę Mrozównę w Brzoetku, stałą nauezy- 
cielką 4-klasowej szkoły etatowej w Brzostku; tymeczaso- 
wą nauczycielkę młodszą Jadwigę Tournelle w Nowym 
Targu, stałą nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły eta- 
towej żeńskiej w Nowym Targu 


Na fundacyę im. A. Mickiewieza, uiwo- 
rzoną przez Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, zło- 
żyli: w miesiącu lutym br. prof. Próehnieki od filii lwow- 
skiego gimn. Franc. Józefa 1 złr. 60 et.; pref. Paryla 
od grona gimnazyum IV we Lwowie 2 złr. 50 et.; grono 
nauczycieli gimn. Frapo. Józefa we Lwowie 4 złr. 32 et.; 
dyr. S. Arzt od grona wadowickiego 10 złr 60 ot.; ks. 
Fr. Wojnar od grona jarosławskiego 2 złr 85 et., prof. 
J. Drzewicki od grona sanoekiego 6 złr. 50 et.; prof. Ja- 
nelli od grona naucz lwowskiej szkeły realnej 2 złr. 80 
et, prof. H. Kadyj od ezłonków Towarzystwa Przyrodni- 
ków im. Kopernika 37 złr. 50 et.; grone profesorów uni- 
wersytetu lwowskiego 31 złr.; prof, St. G liński od grona 
prof. gimu. przemyskiego 3 złr. 75 et.; prof, Grzębski od 
groua szkoły realnej w Krakowie 20 złr; grono naucz. 
gimnazyum O0. Bazylianów w Buezaezu 6 złr.; dr. T. 
Garlicki od grons gimn. brzeżańskiego 2 złr. 30 et.; prof. 
Z. Morawski od grona gimn. tarnowskiego 2 złr 98 et.; 
Wł Sluzar od grona gimu. samborskiego 2 złr. 45 et. 
Ogół wkładek złożonych wraz z kwotą zapowiedzianą wy- 
nosi z dniem dzisiejszym 1.295 złr. 90 et 

W imieniu Wydziału: Józef Czernecki 
ul. Chorążezyzny l. 12 a. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 12 marca: „Wielkie bractwo“, 
komedya w 5 aktach Jana Aleksandra hr. Fredry. 


W sobotę 14 marca: Na dochód Ryszarda Ru- 


Telegramy „Nowej Reformy 


(Telegramy Biur: kwespondenryjnego ) 


| 
(é |że znana z procesu węgierskiego Estera So- 


lymossi nie zginęła, lecz przebywa w Nowym 
Jorku od 1888 roku. Wbrew wypytującego ja 
oglądacza zwłok lievyego, wypiera się ona sta- 
nowczo tego że jest ową Solymossi i oświadcza, 


Wiedeń, 11 marca. Minister handlu zatwier-|że się nazywa Rosa Kohlmeyer. (?!) 


dził ponowny wybór Kisielki na prezesa i 
Piepesa na wiceprezesa Izby handlowej we 
Lwowie. 

Wiedeń, 11 marca. Wauner Zg. ogłasza, iż 
pozostający w stanie rozporządzalności poseł 
Hengelmiiller mianowany został nadzwyczaj- 
nym posłem i pełnomocnym: ministrem w Sta- 
nach Zjednoczonych w Brazylii. 

Wiedeń, 11 marca. Z kuryi wielkiej własności 
w Austryi Niższej wybrano 7 niemiecko-liberal- 
nych i 1 członka klubu Ooroniniego. Kandydaci 
konserwatywni pozostali w mniejszości; na listę 
konserwatywną padło przeszło 80 głosów. 

Wiedeń, 11 marca. Wczorajsza konferencya bi- 
skupia trwała 2'/, godziny. Po południu także 
miała się odbyć konferencya. 

Trydent, 11 marca. Wczoraj wybrany został 
ponownie narodowo-liberalny Włoch Ciani. 

Celowiec, 11 marca. Z wielkiej własności w 
Karyntyi wybrany niemiecko liberalny Moro. 

Budapeszt, 11 marca. Z powodu ciągłego wzno- 
szenia się wody komitet ratunkowy uchwalił, iż 
pozostawać będzie w ciągiem pogotowiu. 

Berlin, 11 marca. Parlament niemiecki przy- 
jął w drugiem czytaniu ustawę o cesarskiem woj- 
sku kolonialnem dla wschodniej Afryki. 

W tokn dyskusyi oświadczył Keudell, iż 
hyła chwila, kiedy Anglia przywiązywała wię- 
kszą wagę niż Niemcy do ugody anglo-niemie- 
ckiej. 

Berlin, 11 marca. Komisya funduszów obrocz 
nych parlamentu niemieckiego przyjęła art. 1 i 
art. 2 w znanej redakcyi, wniesionej przez gru: 
pę konserwatystów. Art. 5 przyjęto wraz z wnio- 
skiem Porselha, według którego fundusze ma- 
ją być wypłacane instytucyom i pojedynczym o- 
osoboin, a także spadkobiercom, o ile wyraźnie 
zastrzeżono to w testamencie i w rozmiarach, o 


szkowskiego po raz pierwszy „Teść“, komedya Wile uprawnieni przodkowie nie otrzymali sami od- 


3 aktach Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ru- 
szkowskiego, 


e a 
Dział ekonomiczny. 
Komitet gal. Tow. gospodarskiego zawiadamia, 
że dla członków, zamierzających przybyć na walne 
zgromadzenie do Lwowa w dniu 17 bm. przyznała 
tylko kolej Karola Ludwika obniżenie ceny jazdy, 
a mianowicie : 


szkodowania. 

Berlin, 11 marca. Reichsanzciger ogłasza mia- 
nowanie podsekretarza stanu Barkhausena 
prezydentem ewangelickiej rady kościelnej. 

Berlin il marca. Na jutrzejszym obiedzie u 
ambasadora austro- węgierskiego Szechenyego, bę- 
dzie paru Ea shu. 

Berlin, 1! marca. Ceu'ralny komitet. stronni- 


Kursa telegraficzne. 
Dra gptolidzæzieoe wiwocdcernwic=f 


Kurs w wa 
dnia 11 marca 1891 roku. ansir. 
z. | ct 
Zjednoczony dług w papierach 921 20 | 
Ziednoczony dług w srebrze 92 | 20 
Austryacka renta złota "+ 110) 30 
5% austryacka renta (marcowa) . 101 | 95 
Akcye banku austro-węgierskiego . 958 | — 
Akcye kredytowe PETE 308 | 50 
Londyn ; 1'4; 95 
Srebro OSE - . = . —| = 
20-to frankówki za sztukę 912%, 
Dukaty austryackie . Sook 6 dl BIE 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 56 | 40 
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ważne dla tych Panów, którzy mają zamiar 
budować Fabrykę cykeryi i Suszarnie szybko su- 
szące. Egzaminowany maszynista, zdolny, jest obznaj- 
miony z urządzeniem wszelkich zakładów fabry- 
cznych, potrafi wybudować najnowszej konstrukcyi 
fabrykę cykoryi i wyrabia wszelkie gatunki cykoryi 
ozdobne, z bardzo przyjemnym smakiem, — poszu- 
kuje posady. Adres: F. Brandeteter, kantyniarz w 
Tarnowie. 608 3-4 


Dziś wyszła z nod prasy i jes Go navrsia 


ctwa narodowo-liberalnegu oświadcza, że Schoof]tylko w Administracyi „Nowej Reformy 


zaproponował kandydaturę Bismarka do parla- 
mentu bez polecenia i upoważnienia 
Paryż, 11 marca. Izba poselska zakończyła o- 


Opust wynosi dla jazdy do Lwowa na ezas od |brady nad ustawą, dotyczącą sposobu opodatko- 


13 do 17 bm, zaś do powrotu ze Lwewa na czas 
od 17 do 23 bm. 387/, pre. dla klasy drugiej i 
trzeciej i tyiko dla pociągów osobowych i mięsza- 


wania cukru i przyjęła projekt Również przyjęto 
wniosek Meline'a, żądający udzielenia drobnym 
rolnikom opustu podatku gruntowego w kwocie 


Lej okręgowej w Czortkowie. Zarządzić wydrukewa- | dzy stacyami Dębicą a Pustkowem na kolei lokal 
nie na razie 36.000 egzemplarzy bukwaru w da-|nej Dębieko-Rozwadowskiej do tego sto- 
wniejszym układzie, jako zapas wystarczający do|Pnia zagrożony, Że przejazd po nim pociągów kole- 


nych (pociągi pospieszne wykluczone), a to w ten G milionów. Natomiast odrzuciła Izba poprawkę 

sposób, że jadący drugą klasą zakupują cały bilet Tj gherissea, przez rząd zwalezaną, by opust 

I klasy, zaś jadący III klasą zakupują pół biletu podatkowy rozszerzyć i na robotników miejskich, 
« 


końca bieżącego roku słonecznego. Przyjąć do wia- 
domości sprawozdanie lustracyjne inspektora szkol- 
nego krajowego Bolesława Baranowskiego z wizy- 
tacyi seminaryum nauczycielskiego żeńskiego w Kra- 
kowie, zatwierdzając odnośne wnioski. Wyłączyć 
gminę Stióżna, powiatu Grybów, ze związku szkol- 
nego w Bobowej i zorganizować tam osobną szkołę 
etatową od dnia 1 września br Wyłączyć gminę 
Konary, powiatu Dąbrowa, ze związku szkolnego 
w Żabnie i zorganizować tam osoboą szkołę (ilialną 
od dnia 1 września br. Przekształcić trzyklasową 
szkołę ludową w ŻZołyni, jowiatu Łańcut, na czte- 
roklasową, o dwóch nauczycielach z pełną płacą i 
dwóch nauczycielach młodszych. Jednoklasową szko- 
łę w Prusach, powiatu Lwów, na dwuklasową » 
jednym nauczycielu z pełuą płacą i jednym nauczy- 
cielu młodszym. 

„Gazeta Narodowa“ jeszcze nie wróciła do przy- 
tomności. Zarzuty jej, jakoby komitety wyborcze le- 
wicy wydały hasło „prerz z panami“, nazwa- 
liśmy szalbierczą potwarzą i wezwaliśmy 
redakcyę Gazety do udowodnienia tego, co napisa- 
ła. W ostatnim numerze swoim ma Gazeta na tyle 
czelności, że oskerżenie swe podtrzymuje, a cytaty 
z naszego przyrzeka dać później, — odsyłając 
nas do „paregiryków naszych dla Potoczków, Orze- 
chowskich, Rubozaków*. Pomijając kwestyę, ża co 
innego redakcya N. Reformy, a co innega komitet 
lewicy — ciekawi będziemy, jak się wywiąże Ga- 
geta ze swego przyrzeczenia. 

Artyści-malarze w Warszawie po:tanowili wziąć 
udział w międsynarodowej wystawie, urządzonej w 
Berlinie. Doniosły o tem telegramy z Warszawy do 
licznych pism zagranicznych, dzienniki miejscowe 
jednak, zapewne wskutek ojcowskiej opieki rządowej 
cenzury, nie zabierają głosu co do tej ważnej bar- 
dzo sprawy, jeżeli jest prawdą, iż w Berlinie ma 


jowych jest niemożliwym. 

Wskutek tego pociągi na tej linii kolejowej tak 
z Dębicy, jak i z Rozwadowa będą aż do dalszego 
zarządzenia kursowały tylko do owego mostu. Po- 
dróżni będą się w tem miejscu musieli przesiadać, 
a pakunki będą przenoszone. 

Ruch towarowy do stacyi kolei Dębieko-Rozwa- 
dowskiej zostaje zupełnie wstrzymany. 

Z powodu uszkodzenia nasypu kolejowego skutkiem 
wylewów pomiędzy Sobowem a Nadbrzeziem na ko- 
lei lokalnej Dębieko Rozwadowskiej został ruch po- 
ciągów pomiędzy stacyami Tarnobrzegiem a Nad- 
brzeziem tejże kolei zupełnie zastanowiony. 

Bochnia, 10 marca. (Koresp N. Reformy). Na 
przedmieściu Kolanów o godz. 21/, wszczął się po- 
żar w domu p. Lichtbaua i ogarnął zaraz drugi je- 
go dom. Straż pożarna po przybyciu miała tylko 
sposobność gasić zgliszcza. Gdy domy stały w pło- 
mieniach, dopiero zaalarmowano straż pożarną ocho- 
tniczą — konie w sikawce pod pagórkiem odmówi- 
ły posłuszeństwa, a gdy podprzążka przybyła — 
mogła już wrócić lepiej do magistratu. Ponieważ 
konie magistratu zajęte były przy zbieraniu nawozu 
w celu Bpieniężenia go, przeto na razie trndno było 
o niezbędny sprzężaj do ratunku mienia zwykłego 
śmiertelnika, 

Miąsto Czudec liczy 1166 mieszkańców. W r. 
1880 liczyło 1.011 mieszkańców, w ciągu 10 lat 
powiększyła się więc ludność Czudca o 155 osób. 

Domejko i Dowejko. W austryackiej Radzie pań- 
stwa zasiadać będę posłowie Byk (wybrany w Bro- 
dach) i Dyk, Czech. Można pragnąć, aby „z tego 
nazwisk podobieństwa nie wynikały dziwne przeci- 
wieństwa." 

Jak wygląda kortyna w teatrze polskim ame- 
rykańskim w Chicago, opisują dzienniki tamtejsze. 
W niedzielę dnia 8 lutego b. r. o godz. 8 wieczo- 


być orządzony osobny oddział dla polskiej sztuki. 
Pp. Bronisław Dobrzański i Spólniey, otrzy-| wstanie Polaków, czyli Rok 1863*. 

mawszy znaczuiejszą dostawę, przeszło tysiąca par bu- „Przy tem przedstawieniu mieliśmy sposobność 

tów do armii, założyli, jak wiadomo, pierwszą parową |oglądać po raz pierwszy dekoracye, wykonane przez 

fabrykę obuwia przy ulicy Starowiślnej. Wczoraj po-| malarzy chicagoskich. Kortyna zrobiona jest podług 


rem odbyło się tam przedstawienie pod tyt. „Po- 


słowie krakowscy pp. dr. Weigel, dr. Asnyk i|znanego obrazu Walerego Eljasza: „Męczeństwo 
dr. Sokołowski, i członkowie naszej redakcyi | Unitów*. 

pp. Pawlikowski i dr. Boroński, oraz kilku 

innych gości zwiedzali szezegółowo fabrykę, Z wiel- S 

kiem zajęciem przypatrywano się maszynom, które | e iadaa, 


Kraków, dnie 11/3. 


I klasy, który służy im już następnie de bezpłatne- 
go powrotu. Biletu nie należy przeto oddawać przy | 
wysiadaniu we Lwowie, lecz zatrzymać go przy 
sobie. a z powrotem przedłożyć do ostemolowania. 

Kolej państwowa odmówiła zniżenia na wszyst- 
ki h swych liniach ze względu na zaprowadzoną 
taryfę strefową. 


Targ na Kleparzu. (Spawczdanie N. Reformy.) 
Kraków, 10 marca. 


Płacono za 1*0 kalogr. netto : od do 
sonica krajowa . ww" 875 920 
OW 675 73% 
Jęczmień . 625 710 
Owies i 650 6856 
Groch A i10— 1%— 
Tatarka . 750 9— 
Progo o 6— 750 
Fasola 9— 12— 
Jagły : Ml :4— 
Siano : 2 80 
Słoma : ae aa a c fo - 210 
Koniczyna na paszę nowa za 100 kilogr. . 280 
Ziemniaki za hektolitr . . . . . . 1:60 180 
Jaja sa kopę . ; 139 140 
Masto za garnies . . . . . . . . 35) 4— 
Spirytus na 95° Tralesa sa hektolitr . m 
Okowita na 80° . , , ; R 
Spostrzeżenia meteorologiezne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 11 marca. 
wozoraj . dziś dziś 


g. 10 w.jg. 6 rano g. 2 pop 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza: 
Kierunek i moc wiatru 
(0 = cisza, 10 burza) 
Wilgotność względna 
„ (w odsetkach) 
Stan nieba 
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dotkniętych srogością zimy. 

Paryż, 11 marca. W senacie odpowiadał mi- 
nister Fallieres na zapytanie, dotyczące podróży 
biskupa Freppela do Rzymu. że podróż ta nie 
sprzeciwia 1ę obowiązującym ustawom. Biskup 
oświadczył mu, że na wzór swoich kolegów jeździł 
do Rzymu ad limina apostolorum 

Londyn, 11 marca. Wczoraj odbyło się w Du- 
blinie pod przewodnictwem Mae-Carthy ego zgro- 
madzenie, celem założenia irlandzkiego związku 
narodowego. W obecności 18 posłów, którzy 
przybyli na zgromadzenie. odczytano pismo epi- 
skopatu. zachęcające do założenia związku. Pro- 
wizoryczne statuta związku ustanawiają kornisyę 
wynonawczą aż do czasu powszechnych wyborów 
do parlamentu. 

Glasgow, 11 marca. Dzisiaj nastąpiła eksplozya 
kondensatora w odlewarni żelaznej w Dion. 
Mnóstwo osób zabitych i poranionych. Zwłok 
dyrektora i wielu robotników jeszcze nie znale- 
ziono. 

Rzym, 11 marca. W Izbie poselskiej domagał 
się poseł Papa wypowiedzenia austryacko-wło- 
skiego traktatu o rybołowstwie na jeziorze Qar- 
da, twierdząc, że traktat ten jest dla Włoch 
szkodliwy. Minister rolnictwa oświadczył na to, 
że rozważy tę kwestyę, a gdy się to okaże po- 
żytecznem, wypowie traktat. 

Rudini w odpowiedzi na interpelacyę Im- 
brianiego, oświadczył, że ubiegający się o pozy- 
skanie włoskiego obywatelstwa Austryacy, Wę- 
grzy i Turcy zrzekali się dawniejszego swego 
obywatelstwa Tak samo postępuje się z przyna- 
leżącymi do innych krajów. Rząd przyznaje oby- 
watelstwo tylko takim osobom, które oddały 
Włochom usługi i są zupełnie nieskazitelnego 
charakteru. 

Imbriani, niezadowolony z tej odpowiedzi, po- 
stawił wniosek o rozprawę nad odpowiedzią, któ- 
ry jednak na żądanie Rudiniego odłożonym zo- 
stał aż do ukończenia rozprawy budżetowej na 
1891/92 rok. 

Nowy Jork, L4 marca. New- York-Herald twier- 
dzi, wiadomość ta jednak wcale nie sprawdzona, 
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Uwagi na czasie. 


I. Sprawa ruska: Wspomnienia, spostrzeżenia, 
uwagi, wnioski, spisał Jił. 497-10 


Po cenie 20 ct. za egzemplarz. 


Dr. Samuel Reich 
otworzył kancelaryę adwokacką 
w Białej. 5133 
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banknoty zagraniczne 
i monety 
kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warunkami 
W. Kantor wymiany 
é filii e. k. uprz. galie. 
bìd Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
| się odwrotną pocztą bez deliczemia 
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Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzenia. 


— Wystawa nieustająca sjednocze nego 
Tew.Przyjaeiół SztukPięknych w Sukien- 
niench otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powazednie 30 ont 

— Museum Narodowe Sztuki w Sukien- 
nieweh otwarte codziennio prócz ponisdziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont, 

— Zbiory Akademii Umiejętności unon 
e « swiedzaó można sa zgłoszeniem się za- 
rządu. 


— Skarbiec igroby królewskia w kot «” 
drze na Wawelu zwiedzać można eodaiennia po ge. 
dsinie 10 s rana; w dni świąteczne po sumie o godsinie 
pół do dwunastej. 


pliwcą 


Warszawa, Amia 10 3 ia 
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Dom Bankowo-Komisowy, Kantor wymiany 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 43 Linia A-B. 
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tywia. Akcys Bankowe. 


PEEDEEEE 
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4 Akoye kolejowa. 
16-87/Zegiuga na Dunaju . . 
lerdynanda Półneen. . 
7 ola Ludwika . $ 
7- Koszyoko-Bugumińskie . 
13:40]Lwowsko-CzerBiow. . 


na 900 słr.]235 50]236 

27 fr. Staatseisenbahn . . na 900 słr.[846 50,267 
1 frfLombardy (Siidbahn) na 200 złr.j189 761130 26 

Walaty. 

Dukaty pełne ważne . sk sstałęj 5 40) 5 49 
20-to Frankówki . sa sztuk 91.) 9 13 
20-to Markówki +. . . . m8 sztokęj 11 27] 11 39 
Pół-Imperyały ros. pełne ważne se sztu:(| — —| — — 
Kanty srioelingi . . . . . . za astukyj 11 47] 11 52 
Banknoty włoskie r . . Ea sstukęj 45 201 45 30 
Buble papierowe . „ sa 100 sstuśji35 — [135 35 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywuljąc takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami 
Raakawe zlecenia z prowincyi załatwia uię odwroeiną peczią. 


Kraków. 12 Marca 1691. 
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Nr. 57 i 58 


Nakładem 


G. Gobethnera i Spółki 


w Krakowie 
opuści dzieło pod tytułem 


„Jezus Chrystus“ 


przez 
ojca Didona 
w przekładzie 
JE. ks. biskupa Kossowskiego, 
w wytwornem wydaniu in 8° maj. 


Cena prenumeraeyjna: 25 zeszytów po 
30 cnt. Za całość z góry 5 złr. 60 cni. 
Po wyjścin dzieła cena zostanie podwyższoną 


Zeszyt pierwszy wyjdzie w marcu b. r. 

Prenume atę najdogodniej nadsyłać wprost do 
księgarni G. Gebethnera i Spółki w 
Krakowie. d 611143 


Conversation (TANĘAlSE, 


Jeune homme (Rcumein, parlant per- 
fectement l'allemand), restant ici quel- 
ques semaines, désire pr ndre a prix 
modėrė une heure par jour leçons de 

conversation, demoiselle prefei oe. 

Offres ócrites prié á M. Zeberer, Hô- 
tel de Saxe, Nr. 55 619 1 


Najdroższy Ew 


nie sprawia dla młodych i starszych |? 

tyle przyjemn'ści, jak moja madzwy*- 

czaj oryginalna i zem | 
zabawka, nazwana 


Zapasy W miniati M 


Dwaj komiczni panowie, wykonani z 
masy papierowej, prowadzą według wszel- 
kich reguł sztuki pojedynek, którego 
sobie śmieszniej wyobrazić nie można. 
Główną zaletą tej gry jest łatwość, z jaką 
każde dziecko takową w ruch wprowa- 
dzić może. 641 18 

Cena za parę 60 i 80 cent.. lepsze 
I złr., Prima I złr. 40 cent. i 2 ztr., 
większe 2 złr. 50 ct. i 5 ztr. 

Do nabycia przy ul. Flory. 
ańskiej, L. 57, blisko bramy. 


Sprzedaż potrwa tylko krótki czas. 
Poszukuje się 


wiertacza (majstra), który doskonale 
przyrządem kanadyjskim i Fabia- 
ma (z nożyc) wiercić, oraz sam wie- 
dą ja wiać potrafi, pod dobremi warunkami. 

odania z odpisem świadectw, jakoteż ebe- 
enege miejs-a zatrudnienia pod P. 25 An- 
n ncen Fxpedition Fiudolf Mosse 
in. Wier. 525 1 3 


Maszynę do okopywania 


uwieńczoną powszechnie najwyższem uznaniem 
cesarskiem , pat. „Laas“ wyrabia i dostarczą 


M. Peterseim W Krakowie 


główny zastępea na Galicyę, Bukowinę, wyższą 
i niższą Anustryę, Węgry, południową Rosyę, 
kile Polskie. 
Równocześnie poleea wszelkiego' rodzaju mam- 
szyny rolnicze. 
Cenniki na żądanie 642 1 10 


Ekspedytorka i telegrafistka 


z kaucyą, posznkuje nmieszczenia. 
Zgłoszenia pod literami R. R. do Admin. 
AN. "Reformy", 620 1 3 


Kamieniczka 
jednopiętrowa, z oficy- 
ną, w dobrym stanie, 
przy ul. Reformackiej, 
L. 7, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 


Wiadomość na miejscu. 
616 1 6 


Tylko 3 zir. 


300 tuzinów dywanów , w najpowabniej- 
szyeh tureckich, azkoekich i różnobarwnych 
wzorkach, 2 meiry długosoi i 1'ją szerokości 
muszą być jak uajprędzej sprzedane. Sztuka ko- 
sztuje tylko jeszcze 3 złr bez opłaty cła za po- 
przednią zapłatą lub pobraniem pocztowem. 
Dywaniki do tego odpowiednie, para 2 złr. 


A. Sommerfeld, Dresden. 


Odsprzedającym poleca się bardzo. 523 1 


Dwa domy 


nowo zbudowane z największym kom- 
fortem i z wzorowego materyału, są ze 
względów familijnych zaraz do 
sprzedania. — Przynoszą od 
włożonego kapitału przeszło 7'/,%, do 
połowy obdłużone długiem bankowym. 

Bliższej wiadomości udzieli Admini- 
stracya „N. Reformy*. 606 2 3 


Pośrednictwo wykluczone. 
4 


Z powodu, że ogłoszone na dzień S$ marca b. r. 
Ogólne Zgromadzenie Członków 


TOWARZYSTWA ZALIGZKOWEGO w KRAKOWIE 


nie przyszło do skutku, zwołuje ponownie 


Prezes Rady nadzorczej 
drugie XXI. porządkowe zwyczajne 


Zgromadzenie Ogólne 


które się odbędzie 
w piątek dnia 18 marca b. r. o godzinie 6 po po- 


łudniu w lokalach biurowych Towarzystwa, przy 
ulicy Floryańskiej, pod L. 15. 


Porządek dzienny. 
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorezej, wybór sekretarzy 
do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia. jakoteż wybór skrutatorów. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych 
i bilansu za rok 1890. 
8. Wnioski Komisyi kontrolującej wzg!iędem udzielenia Dyrekcyi absoluto- 
ryum, uchwalenia wysokości dywidendy, wypłacić się mającej członkom. 
Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących z ka- 
deneyi r. 1888 i jednego z kadencyi r. 1889. 6643 1 


Bilans i porawozdanie za r. 1890 przejrzeć można w biurze Tow. Zaliczkowego. 
KEEN 


oRGERARREFIERORAR EENE NOWYCH 


i Najnowsze piesni Wladyslawa jlejstiego 


już wyszły 
składu i wypożyczalni nut muzycznych, $; 


! 


z 


2 ata 


vw 


w tw 


nakładem księgarni. 
oraz ekspedycyi pism peryodycznych 


$ S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. : 


$ RERTEBEI Władysław. „Szło dziecię z fujarką*, pieśń do słów Ma- $. 
rji Kwileekiej. Cema 60 cent. cz” 


tH- 
(4 


„Ie rozkwitłe ciche drzewa*, pieśń do słów a 
A. Mickiewicza. Cema 60 cent. p 
Do nabycia we wszystkich ksiegarniach. 559 2535 


godno cm ma mGa irca eo a as E ma E m ms eo a a {a C ma nna card 
Wydział krajowy L. 86:1, 


Ogloszenie. 


Jednoroczny kurs w krajowej szkole uprawy 
i wyprawy Inu i konopi w Gródku rozpoczyna się dmia 
15 kwietnia 1891 r. 

Chcący być przyjęty jako uczeń do tej szkoły powinien ; 

1. Najdalej do 256 marca 1891 wnieść do Dyrekcyi szkoły 
w Gródku podanie z dołączeniem: 

a) Metryki urodzenia udowadniającej, że kandydat ukończył 16. 
rok życia; 

b) Świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej z dobrym 
postępem; 

c) Świadectwa lekarza, stwierdzającego że kandydat jest zupeł- 
nie zdrów i fizycznie dostatecznie rozwinięty, aby mógł podołać pra- 
com w polu i w warstacie; 

d) Świadectwa moralności i dotychczasowego zatrudnienia, wy- 
stawionego przez właściwego duszpasterza i przełożonego gunioy. 

2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcyą poddać się egza- 
minowi wstępnemu, z którego kierownik szkoły osądzi, czyli 
kandydat jest dostatecznie umysłowo rozwinięty i posiada potrzeb ne 
wykształcenie elementarne, ażeby mógł korzystać należycie % nauk, 
w kr. szkoły uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku udzielanych. 

Synowie niezamożnych rodziców mogą otrzymać bezpłatne 
utrzymanie w zakładzie kosztem funduszu krajowego. 

Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony w do- 
stateczną bieliznę i bobre obuwie. 

Bliższych wiadomości udzieli na żądanie: 


Dyrekcya krajowej szkoły uprawy i wyprawy Inu i konopi w Gródku. 


Lwów dnia 4 marca 1891 r. 614 13 


» 


Å 
. 


Aditi 


ang: 


Poczuwam się do miłego dla mnie obowiązku oświad- 
czenia publicznie wszystkim interesowanym, że pokrycie 


dachówką Niepołomicką 


wykonane na kamienicy mojej, ulica Sławkowska, L. 14, 
nie doznała żadnej skazy wskutek burz, gradu, ulew 
deszczowych, mrozów, i zewiei śnieżnych, przy zna- 
cznych opadach śniegu tej zimy, 1 polecić mogę sumien- 
nie każdemu tak pod względem dobroci jako też i taniości. 
Joanna Stelcel. 


C. i k. wył. uprz. Fabryki 


Aleksandra Herzoga, Wiedeń, l, Graben, Braunerstrasse, 6, 


dostarczają za najlopszo uznane 


Maszyny do prania| Zamknięcia kanalowa | Piece Mejdinogrowskia 


637 13 


ARA aferę automatyczne, | pojedynczo, a pięknie wykonane. 
a i | Najlepsz j 
Wyciskacze, b ochrona |160 KODA, 
M l ' przediw Galorifery, 
ag 8, zalewom, Przyrządy 
À Przyrządy szczurom, wentylacyjne. 
L do py aaa wyziewam. Opalania central. 
Sprzedaż pod gwaraneyą. — Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. 24 16 26 


Fabryka wapna w Płazie 


poleca Szanownej Publiczności swoje 


WAPNO MUSZLIOW Ee 
uznane przez Muzeum technologiczne w Wiedniu za najlepsze, 
po cenach umiarkowanych. 

Zamówienia przyjmuje : 

Centralne biuro Gustawa Barucha w Podgórzu, filia w Krako- 
wie przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 23. 

Administracya wapiennika w Płazie poczta Chrzanów. 

P. Arnold Werner we Lwowie. 

P. E. L. Neltze w Tarnopolu. 

P. Zygmunt Moszkowitz w Bilsku. 


331 11 12 


$ sądowej , 


Zamówienia wszelkie, wchodzące w za- 
kres przedsiębiorstwa, przyjmowane będą podczas 


jarmarku. 


biegły w sprawach spadko- 
Dyetaryusz wych, w sporządzaniu wszel- 


kiego rodzaju aktów, podań hipotecznych it. p., 


? | w ogóle we wszelkich ezynnośsiach notaryalnych, 


obeznany w sprawach spornych. w manipulacyi 

poszukuje posady z dniem | czerwca 

Łaskawe oferty 

Bolesław Fi 
577 


b. r., ewentualnie i wcześniej. 
uprasza się nadsyłać pod adr. 
rak w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 


Uwagi godne. 


Franko. Franco. 
6 kilo bryndzy jesiennej . 3.50 
„ cytryn . 1.70—1.90 
„ oykaty w cukrze. . 6.80 
„ daktyli najcelniejszyeh 7.40 
„ daktyli celnych . ; 3.49 
„ kawy Ceylon najeelniejszej . 10 — 


„ kawy Ceylon celnej 
n kawy Ceylon średniej . . . . 9.— 


„ kawy Rio celnej r . 850 
„  koimpotów 6 słoików . 3220 
a karfiołów . 1.60—1.90 
„ migdałów wybieranych -. 7.80 


migdałów celnyeh . 7.— 
„ marmelady morelowej . a 5— 

orzechów włoskich bez łupki : 4.50 

powideł wybornych . . 2.10—2.30 
s pomidorów sty h mo a 90 
„ pomarańcz . 1:60—2 = 
„ rodzenków bez pestek 4.——8— 
„ rodzenków z pestkami 3.80—23.60 
„ rodz:nków ezarnych [. . 3.70—4,— 
„ śledzi aolenderskich 50 sztuk . . 2.70 
„ śledzi marynowanych . A 2.30 
„ szmaleu najcelniejszego . . 3. 50 - - 3.90 


„ gSłoniny solonej 3.30, A lub papr. 3.70 


e 6: STER OI GLGY OT GL UR OT STY TOTO OO GIOLSTOTOIOI PIU GIO 
3 


n śliw suszonych najoel. . 2.20—2.40 
„ Soczewiey morawskiej . 130—2— 
szynki wędzonej . 5.——6.— 


5 


Przy nadesłaniu należytości za & pakieciki 
potrąca się 30 et. 424 7 10 


Tomasz Gurowiecz. 
Budapeszt. 


Handel korzeni i win 
w pełnym ruchu, w jednej z głównych 
ulie Krakowa, od lat 10 istniejący. jest 
z powodu słabości właściciela pod ko- 
rzystnemi warunkami do odstąpienia. 

Objaśnień udzieli listownie „F. Bruno 
Hahn w Krakowie“, 489 5 6 


RENEE AA NYC YANN ADA a "m 
ładne wzory dla prywatnych od- 
biorców gratis i franco. 
Jeszcze dotąd nie bywałe próbki w ze- 
szytach dla krawców niefrankowane 
i tylko za miszczeniem 20 złr., któ- 
re po nskuteeznieniu zamówień bierze się 
w rachubę. 


Materye na ubrania. 


Peruwien i Dosking dla Wieleb. Dacho- 
wieńsiwa, przepisane materye na umi- 
formy dla e. k. urzędników, także 
dla weteranów, straży ogniowej, 
gimnastyków, służby, sukna na bi- ; 
lard i stoły do gry, va nieprzemaka|- 
ne myśliwskie ubrania i mate- 
'rye do prenit; Pledy podróżne 
d 4—14 złr. itp. 

Kto chce kurira prawdziwą ma- 
jące wartość, dobre, trwałe i 
czysto wełniane towary sukien- 
me, a nio tanie szamaty., które ze wszech 
stron oflarują i które nie opłacą się nawet za, 

robotę krawiecką, ni>ch zwróci się do 


Jana Ślikarofskye go w Bernie. 


Największy skład sukna na Austro-Węgry. 

W moim stałym składzie na '/4 miliona 
złr. w. a. i przy moim światowym interesie 
jest rzeczą samą przez się zrozumiałą, że 
wiele resztek pozostaje ; każdy zdrowo my- 
ślący człowiek musi zrozumieć, że z tak ma- 
łych resztek I odcinków żadnych próbek wy- 
syiać nie można, ponieaaż przy rozsyłce s6- 
tek zamówień na próbki, wkrótce nichy nie 
zostało , jestto przeto czystem oszustwem, 
jeżeli firmy handlowe sukna pomiino to in- 
serują o resztkach i odcinkach, gdyż w tych 
w) padkach odcinki próbek są z całych sztuk 
a nie z resztek ; zamiary tego rodzaju po- 
stępowania są aż nadto zrozumiałe. 

Resztki. nieprzypadające do gustu, odmie-, 
nia się, lub pieniądze zwraca się. Barwę, dlu- 
gość i cenę należy podać przy zamawianiu 

336 8 24 


reszte 
OCE za pobraniem, 


10 złr. franko. 


Korespondencya w polskim, czeskim, niemie- 
SĘ węgier., włoskiia i franeuskim języku. | 


- Pomocnik handlowy 


znajdzie zaraz pomieszczenie w 
magazynie towarów bławatnych i kon- 
fekcyj damskich 


Ignacego Sobolewskiego 


w Krakowie. 57326 


Pierwsze 


Przedsiębiorstwo sportowe 
Firma „GRABOWNICA“. 


Dział |. Konie wierzchowe i zaprzęgowe. 


Dział Il. Fabryka powozów, faetonów. wóz- 
ków i sani. 


Dział lil. Fabryka rymarsko-siodlarska. 


Zamówienia na ekwipaże, wykonywane w ciągu 
trzech miesięcy. 


Fabryka przyjmuje także powozy i uprzęża do reparacji, 

NE” Podczas jarmarku w Krakowie, rozpo- 
czynającego się dmia 10 marca b. r., 
będą wystawione na sprzedaż w wynajętej na ten 
cel części ujeżdżalni, w której się jarmark odbywa, 
kompletne ekwipaże, jakoteż osobno konie (cugowe, 
jukiery trenowane, poneye, wierzchowe itp.), kilka- 
naście wózków i faetonów, uprzęże na konie. 


| „Lux“ 
(Dr. Borkowski) 
Kraków, ul, Gertrudy 7. 


Sklep parter. 
| Kantór II piętra. 


Maszyny do szycia 
wszelkich systemów 
najlepsze , poręczone , ceny miebywale ni- 
skie, np. możma Singera A., rodzinna, 
przemysłowa, udoskonalona, wras z wszelkiemi 
dodatkami i aparatami, z S-letałą poręką, tylko 

29 złr. (zamiast 68 złr.) 
Tytania IV., krawieeko-szewska , od 55/ 
złr., wszelkie inne stosunkowo. Na prowineyę 
wysyła się za zaliczką po odebraniu zadatku. 
Agentów i zastępców na cały kraj i Króle- 
stwo Polskie potrzeba. 174 47 300 


BEŁ.AD 
aparatów, przyborów, przyrządów, 
materyałów i wszelkich potrzeb do 


fotografii 


dla pp. zawodowych i amatorów fotografów. 
Ceny najniższe. 
Nowy Apirat migawkowy ,„„Lnx*, 
kompletny, poręczony, od 24 złr. 
Płyty „Apollo, papier platyno* 
wy, chemikalia Merciera i i. p. 
Laboratoryum dla pp. amatorów. 
Luax-Borkowski. 
Kraków, ul. Gertrudy, 7. 


KRAWATY 


męskie, jedwabne, letnie w wiel- 
kim wyborze, oraz 28 18 0 


parasole jedwabne, laski, 
tutki do papierosów 
firmy Cawley % Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 
AU Bon Marche 


FILIPA EILE 
| w Krakowie, wica Grodzka, L. 6. 


Młody człowiek 


w'adający językiem niemieckim i polskim w 
piśmie i mowie, znający się na prowadzeniu ksiąg 
handlowych i korespondeneyi , oraz na gospo- 
darstwie, poszukuje umieszczena przy gospo- 
darstwie lub jakiej fabizeg, Łaskawe zgłoszenia 
pod A. R. do Adm. „N. Reformy“. 4954 4 


MASSA GE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


leczy, jak dawniej, choroby stawów, mięsni I 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hystyryę, 
jako też atonię kiszek I otyłość za pomoc) mię- 
sienia (Massage) według metody Mezgera, 
w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnin w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Gredz- 
kiej L. 32. 106 30 34 


L. 20%. 


Konkurs. 


Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Grybowie jest do obsadzenia po- 
sada inżyniera z płacą roczną 
800 ær. 554 8 8 

Ubiegający się o takową obowią- 
zani są do dnia 3l marca b. r. 
wnieść swe udokumentowane po- 
dania, wykazujące nieprzekraczalny 
wek lat 40. tudzież świadectwa 
wiadomości technicznych, a w szcze- 
gólności budowy dróg i mostów. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
w w Grybowie, d. 1 marca 1891 r. d. 1 marca 1891 r. 


MIODOSYTNIA SYTNIA $ 


pod firmą 
Kazimierza Robackiego 
istniejąca we własnym domu od 184! 
w Krakowie, ul, Sławkowska, L. 26, 
poleca przy nadchodzących świętnch 
AP NANG NA PNENENG NGI ASI RERA RA NAPNA NANA. 
Poszukuje się 
komptoirzysty 
biegłego w języku polskim i niemieckim w mo- 
wie i piśmie. — Zgłoszenia pod R. R. 30 


zapas miodu własnego wyrobu 
poste restante Kraków. 61825 


PRE RR SINISI NEI NENI D 


jako to 615 2 10 


miód zwyczajny i esencye lżejsze na litry, 
w butelkach 
esencye młodsze i starsze, 
miody M liniati, Wiśniati i Dereniaki 
z różnych lat i z roku 1 
Cenniki na żądanie opłatnie w pr 


PNAP 


Biuro wywiadowcze 
SWIDERSKIEGO 


w Tarnowie 
poszukuje 890 52 800 

dwóch londynerów i 
kelnerki, z niemieckim 

językiem, do hotelu, 

praktykanta do han- 
dlu korzennego, pierw- 
szeństwo mają z prowincji. 


TRAWA MIODOWA 


372 7 30 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko» 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 Korcy dodaje się korzecć 


(Holcus lanatus) 


bezpłatnie. Zamówienia uskuteeznia J. Bul- 
siewicz, skład nasion w Bochni. 


dw er 
w. C. ANGELUS 


dawniej 


F. BRUNO HAHN 


poleca 253 7 0 
Koszule, kolnierzyki i mankiety, 
Krawaty, 
Pantofle mikado i skórzane, 
Bielizna Jagera, 
Kaftaniki siatkowe, 
Skarpetki, 
Spinki, 
Parasole. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1890 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): 


6:15 rano (poc. mięszany Nr. ©] 
z Krakowa t K. 
EA do Oświęcima, 


6:35 , Ge. mięsz. 
z Podgórza - ów Wiednia 
650 „ (poo. mięsz. Nr. 354) 
z Podgórza - Bonarki 
9-— rano (poc. mięsz. Nr. 2433)) do Żywca, 
Z Krakowa (k. Półn.)) Zwardonia, 
9:37 „ (poc. osobow. Nr. 312)|Bieleka, Wie- 
z Podgórza - Płaszowa(dnia, N. Sącza 
9:59 „ (poe. esobow. Nr. 512) Orions, Chy- 
z Podgórza - Bonarki | rowa, Stryja. 


2-06 popoł.(poe. mie Nr. 2435) 
z Krakowa (k. Półn.) 
(poo. mięsz. (Nr. 356){do Oświęcima, 


2:44 y 

z Podgórza - Płaszowa Wiednia. 
801 „ (poe. mięsz. Nr. 356) 

z Podgórza - Bonarki } 
6:55 wiecz. (poe. mięsz. Nr. 2431) 

z Krakowa (k. Pda do Żywca, 
732 „ (poc. osobow. Nr. 318)| Now. Sącza, 

z Podgórza - Płaszowa( Chyrowa, 
755 „ (poe. osobow. Nr. 318) Stryja. 

z Podgórza - Bonarki 


Odjazd z Tarnowa 


4.46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orło- 
wa, Suchy, Żywca. 
9.54 , (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyro- 
tryja. 
2--9 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orto- 
wa, Nowego Sącza , Chyrowa, Stryja. 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 


5-42 rano (poe. osobow. Nr. 317) 
do Podgórza - Bonarki 


556 . oe. osobow. Nr. 317 4 
E Podgórza- -Prosoma l From, 
602 , oc. mięsz. Nr. 243 , 
g klin (k. Półn.) Now. Sącza, 
680 „ (poc. osobowy Nr. 6) 
do Krakowa (k. K. L) 
10:19 rano (poc. mięsz. Nr. 353) 
do Podgórza - Bonarki „ARR: 
1085 „ (poe. mięsz. Nr. 353)| 7, Wiednia, 
do Podgórza- Płaszowa Oświęcima , 
10387 „ (poc. mięsz. Nr. 2434) A" 
do Krakowa (k. Półn.) 
3-47 popoł. (poc. osobow. Nr. 3115) z Zwardonia, 
do Podgórza = Bogaci Bielska, 
408 „ (poc. mięsz. Nr. 2438)|Żywea, Stryja, 
do Krakowa (k. Półn.)(  Chyrowa, 
4:13 „ (poc. osobow. Nr. 311) Orłowa, 
do Pedgórza-Płaszowa)j Now. Sącza. 


8:47 wieoz. (poc. inięsz. Nr. 357) 
do Podgórza - Bonarki 


9-06 „ (poc. mięsz. Nr. 357) Bai. 
do Po gorta- Płaszowa( * OŚwięcima. 
938 „ (poc. pospiesz. Nr. 2) 
do Krakowa (k. K. L.) 


Przyjazd do Tarnowa: 

12:15 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
Chyrowa. 

11-12 predik (poc. osobowy Nr. 413) z Orto- 
Wa, Sącza, Stryja, Chyrowa 

7:40 wieczór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or- 
łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow,m nabyć 


©. k. austr. kolei państwowych lub u kondukuorów. 


można po cenie 5 cent. we wszystkich stacysch 
305 27 0 


6 Nr. 57 i 58. 


NOWA Rą4FORMA 


Kraków, 12 Marca 1891. 


Zakład św. Józefa l 
dla osieroconych chłopców 


w Krakowie, ul. Karmelicka, 70, 
poleca na obecna porą 


wszelkie naslona warzywne i kwiatowe szczepy 
i krzewy owocowe, róże w najszlachotniejszych 
gatunkach , wysokopienne i niskie, w korzeniu 
szczepione, na Żądania cennik darmo i opłatnie; 
oprósz tego: „Nowy chrzan" tak do rozsadzania 
jak i do użyeia , kig. 40 et., cebulki lilij ame- 
rykańskich w różnych pięknych odmianach i 
kolorach. są one prawdziwą ozdobą każdego o- 
grodu , od 25 de 50 er. za sztukę według tejże 
wielkości, cebulki tuberozów 100 sztuk 7 złr. 
50 et, l sztuka 8 et, nasienie Muzy Ewsety 
10 ziarn 1 złr. 651 1 0 

nowy, wydanie osta- 


„Leksykon Mayera" ao iry 2. 


ryginalnej ciemnej oprawie, kosztający 102 złr, 
za 60 złr., i dzieło QOken's NaturgeswWichte, 
oprawne, 14 tomów. z wielkim atlasem koloro- 
wym, za 25 złr. Bliższa wiadomość w Ad- 
min. „N. Reformy“. 65) 1 2 


OQ>O>O"O©C©C© LOOO 


MAGAZYN | 
towarów bławatnych i 
konfekcyj damskich 


IONACKGO SOBOLEW: JEGO 


w Krakowie 
otrzymał w wielkim wyborze wszelkie 


nowości na suxnie 


oraz 529 1 10 


materpały aa okrycia i płaszczyki 


i poleca takowe 
po cenach umiarkowanych. 
Próbki na żądanie opłatnie. 
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Notaryusz w Dobromilu 
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poszukuje 84718 
rutynowanego koncypienta, 


kkkkkkkkikkkikkkkbkek kkk 
RozSsyłtka 


WODY SZCZAWNICKIEJ 


ze zdrojów 
Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi 


już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamówienia u Henryka 
Mattoniego w Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego w Szcza- 
wnicy, lub też ze składu Mattopiego u H. Zoelluera w Starym Sączu, 
także w Krakowie u K. Wiszniewskiego, apteka „pod gwiazdą”, J, Wentzla 
i J. Goldwassera; w Tarnowie u N. Trauma; we Lwowie u Wiktora 
Goldbauma i E. Mendrochowicza; w Warszawie u Dra T. Heinricha H. 
Kueharzewskiego, w aptece sukces. Karola Lilpopa i Edwarda Treutlera, 

i Leonarda Ziewińskiego, 585 16 


Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 


FRFTATZCEEEECEKAZKIKCEEE 


l. STACHOWIGA 


rawiec 
cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 420 7 104 


UNIFORM ÓW 


jakoteż wszelkie artykuły 
Me dla c. k. oficerów, urzędników woj- 
UNE skowych i cywilnych. 

. 5€ Ceny umiarkowane. 


kkkkkkkkkk 


Dobra sposobność kupna 


bee 


|destarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukeyi nadają : 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze. 


Oryginalne Improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czółenkami obrączkowemi) 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio= 
rów wojskowych. 


Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
jak niemniej-najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są na:lepszemi specyalnemi ma- wy 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- GĘ 
wnemi ich załsiami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- 
wn:nie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Compagny, New-York, 


G. Neidlingec w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 


wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownictwem. || 

a uu dozy TOWER ZSEM IE Chustki, chusteczki najroz- 
Di H dh R N maitsze, Pledy męskie 

otrzymni w wielkim wyborze 

| FABRYKA | i poleca 45 10 

wyrobów ślugarskich i konstrukcyj żelaznych 


Kazimierz Niesiołowski 
w Wiedniu, III, Apostelgasse, Nr. 26—32, 


102 9 32 


q Ti 


Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25. 
BG Cony bardzo niskie. Why 


Biuro informacyjne nauczycielskie 


Mme Btóphanie 
w Krakowie, ulica Dłaga, L. 7, 


konstrukcye wiązania dachów, Świetln ki schody, werandy, żelazne schody krę- 
cono, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro- 


i BIELIZNY 


konkurs. | | | 
która na wystawie przyprószona została 


Celem obsadzenia posady In- | $ę 
Y po bBACAZO niskich cenach, vw 


Żymiera kierownika dla || 
pończóch damskich i dziecinnych, 


budowy wałów nad Sa- Li 
mem rozpisuje się konkurs doli 
25 marca 18941 r. 
Kandydaci na tę posadę winni 
się wykazać ukończonemi studya- 
mi technicznemi 1 egzaminami pań- 
stwowemi, oraz świadectwem z od- 
bytej praktyki dotych.:zasowej. 
Płaca roczna 1200 zir., dodatek 
budowlany 800 złr. 
łosada nadaną zostanie z d. 
I kwietnia 1891 r. ¿43 
Bliższych informucyj zasiągnąć 
można w kancelarcyi Wy- 
działu pewiatowego. 


Wydział powiatowy. 


Tarnobrzeg, 5 marca 1601 r. 


od 1 złr. 25 ct. za sztukę 


w handlu M. Beyera i Spółki; 


w Krakowie, Sukiennice, L. 12—183, 
nmprzecivw kościoła N. Panny Maryi. 


FIET EErEE EI EHT EE FI TREO CG 
Konie nalazy ochraniać grzed wilgocią i zimnem! 


Speeyalnością niżej podanej firmy są bezsprzeeznie jej 


firma ta przyjęła jedyny główny skład i wyłączną 
sprzedaż jednej 7 najpierwszych i największych fabryk, a z 
pow»du nadzwyczajnego odbyśu jest w możności sprze- 
dawac trwałe i mocne derki najlepszej jakości po następu- 
jących bajecznie niskich cenach. 


Przednie derki na konie 


an 190 etm. długie, 130 ctm. szerokie, pierwszej jakości, 
o ciemnem tle i z jasnym brzegiem, gęste i ciepłe, za sztukę tylko JED” złr. 2.50: %0 
Te same, 2 metry długie, 1/4 metra szerokie, za sztukę tylke złr. 2.80. 

M 5 M H i z poczwórnym , szaro” 
Eleganckie siarko-żółte derki fijakierskie i. ss: merme 
lub niebiesko-czerwonym brzegiem, około 2 metry długa, a 17/4 mtr. szeroka, nadzwyczaj 
elegancko sporządzone, ozdoba każdego konia, za sztukę tylko GE” zir. 3.50. "Tag 

UA H 0 jednej stronie 
Pyszne, złoto-żółte pańskie derki podwójne 7 ou ue 
i poczwórnym , szerokim , czarno tzerwonym brzegu, po drugiej stronie szare , gęste, z długim 
włosem, miękkości jedwabiu, około 2 metry długie i 1'ją metra szerokie . mogą być także użyte 
jako przepyszny dywan, za sztukę tylko ZEP” złr. 4.50. 


c= > - U "EP A 
Przyjmę posadę administratora fol- 
warku za złożeniem kilka tysięcy złr. kaucji. 
Pesrukuję dzierżawy folwarku, ma 
jącego obszaru do 200 morgow. 645 1 
Wazędziecki, Pilzno. 


Pomnik 
z piramidą marmurową, jest za bar- 
dzu przystępną cenę do sprzedania. 
Wiadomość u gospodarza na etnentarzu. 
649 1 3 


Kamienica 


ili-piętrowa, o 3 oknach, przy 
ulicy św. Tomasza, pod L. 2, 
na której cięży pożyczka 8000 złr., jest 
z wolnej ręki de sprzedania. 
Wiadomość u gospodarza: ulica Św. 
Tomasza, L. 4. 648 1 6 


Setki zamówień ze strony władz wojskowych i szłachty. 


„Zechciej Pan, ile możności jak najspieszniej , dla szwadronu dalszych 10 sztuk siarko- 
żółtych derek po złr. 3.50 jak poprzednio nadesłać“. C. i k. pułk Ułanów, Nr. 2, cesarza 
Franciszka Józefa. (| szwalron.) 


Do sprzedania 


udział w 4 szybach wierconych 


łącznie 100% produktu ropy brutto, 

ma terenie pewnym — dlugo- 
trwaly m. 

Zgłoszenia ped adr. „„IPraeać Li- 


„Przeszlij Pau natychmiast jaszcze 10 derek po złr. 2.50, a 17 po złr. 3.50“. C. k. Za- 
raąd nmundurowania pułku piechoty Nr. 5, Miekolez. 


Według wzoru upraszam o nadesłanie : 24 derek po złe. 2.50, 12 derek po złr. 3.50 i 12 
derek po złr. 4.60. Zarząd górniczy Vordernberg. 


MME" Wysyłka natychmiastowa na wszystkie strony pocztą, koleją lub okrętem za pobraniem 
lub za gotówkę. dres: 


nk "wepa = O OTN Pferdedecken-Fabriks-Niederlage 
TI „ay 
Praktykant F. Buganyi, Wien, III., Lówengasse, 14, 


z ukończoną II klasą gimn. lub rea!ną, 
potrzebny jest do handlu 653123 


W. Leśniowskiego 
ul. Karmelicka, 46. w Krakowie. 
li z dob 
Niemka noioa  toreża e 


biecych, poszukuje miejsca w Krakowie lub oko- 
licach tegoż do nauki dzieci w wieku od 7 lat. 

Zgłoszenia pod adresem L. W. poezta 
Gawłuszowice. 654 1 8 


u=Q=Q"-D-z0- SP 


Kilka dni tylko! | 4 


2 Stock, Thür 18. 


Boze n| Sklad Fortopianów 
JANA Mattus KORDEGKIEGO 


« opiatanych, 4 litry czyli 5 bute- 
w Krakowie 


lek zawierających, do każdej sta- 
ulica św. Anny, b. Hotel Victoria, 


170 8 20 


eyi pocztowej wysyła 


wraz z oplatą pocztową 


5% SKŁAD WINA 
se JANA BAUMANA 


3 ię "ze 1052034 w Bochni 


Zupelna wysprzedaż ® 'ąsiorek hegelayskiego Nr. I złr. 250 
x Cit. ś p Ne. II 275 
świeżyeh modeli, jako to K Ź Nr. HI „ og= 
A i HAR PL samorodnego . - „ 835 
łaszczy, okryć i żakietów & - 77777 wode. ge 17 66 
7 A n AN A50 
wieseunych po cenach przystępnych e maślacza |. putowego n  5— w" 
w magazynie s maślacza TI. putowege n 6— ed 
J R G ` ` 5 maślacza lII. putowego a 780 x "ay ai NE 3% 
FLO oniakowskiego 4 Tokajskiego Ausbruch V. put, „ 12 — | ZA gotówkę, na raty, wynajem i zamianę. 
ulica Bracka, L. 6. 3 Erlauera czerwonego n 275 Największy wybór. 
Zara leda mapa BĘ s ` " Erlauera EH starszego „ 825 
azem po gazyn pracownię swą 8 ina biskup., korzen. W. (O a a 
i przyjmuje wszelkie zamówienia z ma: ii A Mallbeger adat Pii ET „ 286 w Wiedniu 2 
teryałów młasnych i obcych, wykonując g ` Gumpordskirch. austr. b. 1372 , 3:50 Do wynajęcia elegancko ume- 
robotę czeladnikami męskimi 5555 5 W $ Vöuslera Ausstich ezerwony „ 3.65|blowany pokój, tuż przy centrum miasta, 
A z Ą biały » 365 | obok parlamentu, uniwersytetu, muzeam i dwor- 
—— LLL K=-—-...--—- | skiego teatru. 
= Cena włącznie z pościelą, posługą i oświetle- 
Ekspedytor pocztowy Rolnik niem dziennie 1 złr. 20 e nt. od A dla fa- 
z uzdolnieniem telegrafieznem, poszukuje posady, | z fachowem wyższem wykształceniem i praktyką, | młlii odpowiedni» zniżka. 59755 
którą objąć może od I5 marca. — Zgłoszenia | poszukuje jako kawaler odpowiedniego umie- Bliższych wiadomości udzieli także listownie 


8. Schmid. Uniwersiiiilsatraane, S, 


przyjmuje Urząd pocztowy w Zaleszczykach. |szczenia. Zgłoszenia rod adresem Rolnik 
593 33 tock III, Thür 7. 


poste restaute Sambor. 595 3 5 


| Z drukarni Związkowej w Krakowie 


dzaju okucia d drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu: żelazne okna 
dla f bryg, szop i stajen; bramy po-uwające się po szynach, patentowane żalu- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi 4 przyrządem zwijaącym je, zasłony mecha- 
niczne, kapy kominowe, kuchnie anzielskie rozmaite cv do wielkości i wykona- 
nia — kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowan: i walcowane dźwigary (Tra- 
verse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury 


"Papier Z fabryki braci Tiiałkowskich w Bielsku. 


do wychodków, poręc 


Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta 


korzystnemi dla tychże warunkami. 


Bag Korespondencja w języku polskim, 
Telezsramy : „ENDNORN* Wien. 


APA NAA AJ CZA AAC ZN 


* Pierwszy skład apteczny 
J. Wiśniewskiego 


magistra farmacyi, 
w Krakowie, ul. Stradom. 


Z powrdu byłej eksplozyi , po dług-ej 
ojej słabości, objąłem osobista kierowni- 
ctwo i napowrót zaopatrzyleim powyższy 
skład we wszelkia świeże materyały ap- 
teezne, środki uniwersalne, bandaże pà- 
aty, instrumenta, opatrunki ehirurgiczn:, 
oraz wody mineralne tak jak przed tem 
po cenach fabr ;eznych. 

Polecają się względom Sz. Publieznoś si 

pozostaję z szaeunki em 
J. Wisniewski. 
Wszelkie zamówienia uskuteczna się 


ANON posztą. 464 5 10 
dice SER, 
L . 6 U 4 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady bu- 
downiczege przy Magi- 
stracie miasta Podgórza 
rozpisuje się niniejszym konkurs 
do dnia 30 marca b. r. 

Z posadą tą, przez rok prowi- 
zoryczna, z prawem uzyskania po 
upływie roku stabilizacyi, połączo- 
na jest płaca roczna 1200 złr. a. 
w, z 107, dodatkiem na mie- 
szkanie. 

K:ndydaci na tę posadę winni 
się wykazać świadectwami z odby- 
tych nauk technicznych na jednej 
z politechnik państwa austryackie- 
go, tudzież koncesyą na wykony 
wanie budownictwa, oraz odhytą 
w tym zawodzie praktyką. 

Z Magistratu miasta Podzórza, 
dnia 27 lute;o 183. r. 553 4 5 


W Wadowicach 


mieście cbwodowem je t do sprzeda- 
nia z wolnej ręki, z powodu prz-- 
si dlenia się, realność większa, 
składająca się 


z 2 kamienic 


dwa i jednop ątrowej w ryn- 
ku głównym po!ożony.h, tudzież 
okolo 20 morgów grunta wm e- 
ście położonego Bliższej wiado ości z 
wykluczeniem pośr:dn c wa udziel; wła- 
śeiel na m ejs'u w Wadowicach, Ry- 
nek gł., L. 158. 585 3 3 


Sadzonki i nasiona leśne 


starannie opakowane rozsyła za zaliezką poczto- 
wą lub koleją: 


Leśnictwo Zessów pod Czarną. 


Nasiona sosny | złr. 35 et, świerku 75 ct 
modrzewia 90 et. za l fant = 'j, kilogr. 

Sadzonki sosny |-rocz, 50 et; świerk 2, 
3i4letn 1 ztr., I złr BOet. i 2złr.; modrzew 
2, 3 i 4 letni 2, 250 i 3 zľr; 4-letnia olszyna 
i brzezina po 4 złr. aa 1000 wziuk. 

Crategus (B ała cierń na żywopłoty) 4 letuie 
dęby, dziczki gruszek i Jabłek po i złr. za 
106 stuk. 
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558 8 20 


ze do schodów i t. p. 
i kosztorysy i podejmują się robót pod 
157 9 52 


niemieckim, francuskim i rumuńskim "*gBqĘ 
Telefon 766. 


Q©gnietrwale 
48 75 tels=ne 


KASETKI 


| 1e przyszrubówmzie, OTW 
A używana i nowe 
E ogniotrwałe 


25 


tatiniaj u 


EBorgor 


«zB 
Wien. Briiunerstrassa I0. 


wyroby z bronzu i skóry, 
portmonetki, przybory do 
podróży i majoliki 
poleca 29 19 0 
Magazyn 


Au Bon Marché 


FILIPA EILE 


polec» 
Nauczycielkę Po kę, z dosk. franstskim, średn. 
niemieckim, wyższą muzyką 
Kauczycielkę , Poikę , z syst. szkclnym, z dosk. 
niem., średn. frane. i muzyką. 
Nasczycielkę , Polkę , z ryst. szkolnym, z dosk. 
franc. i niem., poez. mnayką. 
Nauczyelelkę , Polkę, z syst. szkolnym do klas 
Biiszych, posząt. języków i muzyką. 
Nauczycielkę , Angielkę , z desk. muzyką środ. 
francuskim i rysunkami. 
Naaczyeieikę, Francuzkę, mogącą udzielac jeryka 
niem i angiel., orage rysunków. 
Nanczycielkę , Niemkę, z dosk. franenskim, an- 
gielskim i wł'skim, średnią muzyką. 
Nanazycielkę, Niemkę z ję« franc. i muz (począt ) 
Bonę, Pelkę, moga» ndzi lać poeząt. nauki, oraz 
znsjąea kroj i białe szycie. 
Bony, Flemki, z debromi świadeetwami, z met. 
Fróbla lub bez tejże. 618 2 3 


zagranicznych, najprzedniejszych 


maszyn i narzędzi rolniczych 


J. B. PRUWER 
w Krakowie, ulica Floryańska, 32. 
Agenci wykluczeni. 4305 6 


Ważna wiadomość dla Pań! 


Udzielam łekcyj kroju sukien najno- 
wssym systemem augielskim, z zastosewantem 
angielskim de kroju paryskiego i wiedeńskiego, 
w bardzo krótkim ozasie i za przystępną cenę. 

Zakład nauki kroju 


w Krakewie, ulica Grodzka, L. 6. | zastępstwo firmy H. Sterna w Berlinie 


AnamIJachiaer 


Gips nawozowy | murarski Kraków, Podzamcze, 12, dom prof. Straszewskiego. 


najlepszej jakońci 


po eenach bajecznie niskich 
poleca 512 2 10 


Skład materyałów budowlanych 


Wiktora Lublinera 
w Krakowie, ulica Dietla, L. 53. 


Pierwszy wiedeński specyalny 


Zakład czyszczenia 1 odnawiania ubiorów 
męskich i damskich, niformów I wsze- 
kich materyałów modnych 


poleca się Szanownej P T. Publiczneści pray 
nl. Grodzkiej, L. 3, w Krakowie. 
Cenniki na żądanie franeo. 499 7 20 


Bronisław Dobrzański 
Kraków, Rymev główny, 22, 
polewa Ńzan. Publiezności swój znany z taniości 


MAGAZYN 
obuwia wszelkiego rodzaju. 


Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo- 
sób warszawski jest elegunekie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego p'eząwszy od $ złr. 80 ct., 
damskiego od % zir. i wyżaj według wymagan. 
Zamówienia i reperacye uskateeznia się dokła- 
dnie i szybko Zamówienia z prowincyl posyła 
ię zaras odwrotną poczty. Miera eentym trowa 

b zużyty bucik. 107 30 0 


Do wynajęcia 
całe I piętro, ewentualnie parter, 
stajnia i wozownia, od 1 lipca 

przy ul. Sławkowskiej, 32. 59934 


Realność w Krynicy 


w pięknem położeniu, b isko zakłada kąpielowe- 
go jest z wolnej ręki de sprzedania. 
Wiadomość w Adm „N. Reformy". 627 2 8 


Bo sprzedania. 
Z powoda wyjazdu są do eprzedania 


rozmaite meble. 
Ui. Garbarska, 12, I piętro. 624 2 3 


' Subjekt handlu hławatnego 


za kaucyą, otrzyma zaraz stałą 
posadę. 
Wiadomość : Kraków, Skład płó- 
cien korczyńskich, ulica Sławkow- 
ska, L. I. 625 2 3 


Bulion 


z dziczyzny i drobia. kilo 5 złr pół 
kilo złr. 250, wysyła fraaco Felicya Sci- 
dler w Krynicy. 45644 


Do sprzedania 


parter, nowy. wysoki, o 8 ubika- 
cynch, z ogródkiem, pod L. 380, 
w Podgórzu. ul. Miekiewicza, na- 
dający się os bliwie dla pp. emorytow z powodu 
jego zdrowego położenia i świeżego powietrza, 
pod korzystneni warunkami. 

Wiadomość u WP. Hioruka, substytuta 
notnrynlnego w Podgórzu. 485 3 9 
jo oka) o Um BŹ o | 


%pólniczki 


z kapitałem 1000 złr. poszukuje się do 
interesu konfekcyi damskiej, 62628 
Bliższa wiadomeść w Admin. „N. Reformy“. 


5 pokoi, przedpokój, kuchnia 


na I piętrze, do wynnjęcia od 1 kwie- 
tnia b. r. w domu s ogrodem przy mlicy 
Pędzichów, L. 12. 60338 


FRANGIOZEK CEMBRONOWIGZ 


majster szewski 
w Krakowie, ulica Dietlowska, L. 51, 
filia ulica Floryańska, L. 4, 
poleea w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ci., 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj- 
lepszego materyału. | 


Reparacya obuwia | kaloszy uskuteoznia się 
38 29 1065 


